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MOS MBPZESM
• Za ogłosi.pobwra wi»rwa 

UgłOSZenia. mm. ęi łam.) 10 gr, za rakiamy aa ■ 

str. 34am. w wiadomościach potocznych 30 gr na piarw- K 
azaj atr. 50 gr. Rabatu udziela aie przy czgatam ogła­
szaniu. .Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. K 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka pocztg- 9 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 ■
Telefon 80. Konto ciekowe P. K. O. Poznań 204,25■

P ią te k  T eo b a ld a
S o b o ta N aw ie d ze n ie M . P .
N ied z ie la  4  p o  S w  H e lid .

-n«nta. Za dziwi ocłoasea. radakeia aia •dpowiada.

D z iś w sch ó d  s ło ń ca o g o d z . 3 * 1 9 z ac h  2 0 .0 0
Ju tro .  „  .- 3 * 2 0 . 1 9 -5 9
D z iś „ k s ię ży c a „  5 3 0 , 2 0 5 7

Nr. 75 Wąbrzeźno, sobota 2 lipca 1927 r.

Witajcie!
&

Ju tro  z ja d ą s ię d o  n a sz e g o  g ro d u  so k o li n a  z lo t o k rę g o w y .

P rz y ja d ą c i sa m i c o w  c ię żk ic h c z a sa c h n ie w o li b y li  

o b ro n ą p o lsk o śc i n a n a sz y c h ję c z ą c y c h p o d ja rzm e m  n ie -  

m ie c k ie m  z ie m ia c h , c i sa m i c o w  c ię żk ic h w a lk a c h w o jn y  

św ia to w e j p o m a g a li w y k u w a ć sa m o is tn y b y t n a sz e j o jc z y ­

z n y , ta sa m a a rm ja  b e z im ie n n a , k tó ra  z  śp ie w e m  n a  u s ta c h ,  

a o d w a g ą w  se rc u  sp ie sz y ła  b ro n ić  sz a ń c ó w  W a rsza w y  p rz e d  

n a je ź d źc a m i c z e rw o n y m i —  S o k o li p o lscy .

Z  ja d ą o g o rz a li i m ę sc y , a b y  z a ­

d o k u m e n to w a ć iż d a w n a p ra c a i  

c h w a ła n ie p o sz ła n a  m a rn e  i p o w ie ­

d z ie ć k a ż d e m u , iż tra d y c ja i d u c h  

p ra c u ją , a b y  w  ra z ie  p o trz e b y  p o k a ­

z a ć w ro g o w i, iż n a ró d  c z u w a „ w  c ie ­

n iu b a g n e tó w “ .

P rz y ja d ą w e se li i u śm ie c h n ię c i,  

a b y z b u d z ić n a sz e s ta re W ą b rz e ź n o  

z le ta rg u  i w  c ic h e  z a z w y c z a j m ia s to  

n a sz e w p ro w a d z ić c h o c ia ż n a d z ie ń  

ru c h  i g w a r św ią tec z n y .

A  ja k  p rz y jm ie Ic h g ró d n a sz  

i o b y w a te ls tw o ?

S o k o li l ic z y ć  m o g ą  n a to , ż e  sp o ­

łe c z e ń s tw o  w ą b rz e sk ie  n ie  z a p o m n ia ło  

k rw i so k o le j p rz e lan e j d la o jc z y z n y  

i p rz e ś la d o w a ń d la p o lsk o śc i i p rz y j­

m ie  ry c e rz y  sp raw y  n a ro d o w e j z se r ­

c e m o tw a rte m . O b y w a te ls tw o c a łe  

b e z ró ż n ic y p rz ek o n a ń p o lity c z n y c h  

z łą c z y s ię ju tro  p o d sz ta n d a re m  so ­

k o łe m  i o d d a h o łd n a le żn y  z a s łu d z e .

C o p ra w d a p o o d z y sk a n iu  n ie p o ­

d le g ło śc i sp o łe cz e ń s tw o o z ię b iło s ię  

w  sw y c h sy m p a tja c h d la so k o ls tw a .

D la c z e g o ?

Z a p o m n ie liśm y o h a ś le w  je d n o śc i s iła i k a ż d y z n a s  

sz e d ł sw o ją  w ła sn ą  d ro g ą . L e c z c h w ile c ię ż k ie , k tó re  p rz e ­

ż y w a ł n a ró d c a ły , z n o w u  z łą c z y ły  n a s . N a ja z d  b o lsz e w ic k i,  

p o w s ta n ia g ó rn o ś lą sk ie i w a lk i o W iln o b y ły  te rn c e m e n ­

te m , k tó ry  n a s śc iś le  z e sp o lił . N ie  z a p o m n ia n o  o  z a s łu g a c h  

i w sp ó ln y c h n ie b e z p ie cz e ń s tw a ch  i ju tro ry c e rz y k i z p o d  

z n a k u so k o le g o d o z n a ją g o d n e g o p rz y ję c ia .

Ju tro  n a b o isk u sz c ze ln ie z a p e ln io n e m  p u b lic z n o śc ią , 

s ta n ą k a rn e sz e re g i S o k o lic i S o k o łó w , a b y z d a ć e g z a m in  

z p ra c y d o k o n a n e j i p o p isa ć s ię sw ą sp ra w n o śc ią .

W sz y s tk ic h u c z e s tn ik ó w  Z ja z d u G n ia z d S o k o lic h se r­

d e c z n ie w ita m y i w y ra ż a m y Im  m iłe p o z d ro w ie n ia . O b y  

s ię g o śc io m  w śró d n a s p o d o b a ło i o b y w y n ie ś li n a jp rz y ­

je m n ie jsz e w sp o m n ie n ia .

Sokołom

Rok VII

Sokoli!
©

Z a n im  to n a s tą p i p o z d ra w ia m y Ic h s ta ro so k o le m  

C Z O Ł E M !

„Kto Polak to Sokół — 
Kto Sokół to Polak!“

O to h a s ło , k tó re  p o w s ta ło  w  c z a sa c h  n ie w o li, k tó re  s ta ło  

s ię p o b u d k ą d la lu d z i —  p a tr jo tó w , k tó rz y z o rg a n iz o w a li  
p ie rw sz e k a d ry S o k o le . W  c z a sa c h  

u ie w o li z ro zu m ia n e  b y ło  h a s ło  to  p rz e z  

sz e ro k ie w a rs tw y sp o łe c z e ń s tw a p o l­

sk ie g o  w e  w sz y s tk ic h  z a b o ra c h . W  to ­

w a rz y s tw a c h ty c h p o d trzy m y w a n y  

b y ł d u c h p o lsk o śc i, p ie lę g n o w a n o  ję ­

z y k i ć w ic z o n o c ia ło ...

I n a s ta ły n a w a ły w o je n n e , w y ­

b u c h ły p o w s ta n ia ... W ó w c z a s  c h w y ­

c ił S o k ó ł w ra z z in n e m i z a b ro ń ... 

i p o ło ż y ł sw e ż y c ie w o b ro n ie O j­

c z y z n y . P o le g ły  je d n o s tk i... p o le g ły  

d z ie s ią tk i... p o le g ły ... se tk i... Z a c z ę to  

sz e rz y ć o św ia tę . I w rz u c o n o S o k o ­

łó w  d o lo c h ó w  c ie m n y c h , w ilg o tn y c h  

b ru d n y c h ... I o to c z o n o o rg a n iza c ję  

S o k o lą o p ie k ą ... o p ie k ą p o lic y jn ą ... 

P o m im o  w sz y s tk ie g o  S o k o ls tw o  p rz e ­

trw a ło c z a s n ie w o li, c z a s m ą k i k a ­

tu sz y .

N a s ta ła  P o lsk a ! N a c z e ln ic tw o  o r ­

g a n iz ac ji S o k o le j w z ię ło s ię d o p ra ­

c y in te n sy w n ie jsze j, d o p ra c y tw ó r- £ 

c z e j... Je d n a k sz e re g i S o k o ls tw a  z a ­

c z ę ły rz e d n ą ć ... Ź n ie w ia d o m y c h  

p rz y c z y n  u su n ę ła s ię  o d p ra c y  w  S o -_  

k o le  p e w n a  c z ę ść  in te lig e n c ji... W  p o  

w sta łe j O jc z y ź n ie m ło d z ież n ie g a r ­

n ie s ię ta k o c h o c z o p o d sz ta n d a ry  S o k o ls tw a , ja k  d a w n ie j. 

S o k o ls tw o , ja k o o rg a n iz ac ja m a tra d y c ją  w y ro b io n ą o p in ję  

to w a rz y s tw a o d u c h u c z y s to k a to lick im  i n a ro d o w y m . T e n  

o b ja w  z o b o ję tn ie n ia , c o w  c z a sa c h , k ie d y n a sz w ró g z a c h o ­

d n i w sz e lk im i ś ro d k a m i o d e rw a ć c h c e n a sz ą d z ie ln ic ę o d  

M a c ie rz y , p o w in n o c a łe sp o łe c z e ń s tw o  b e z w z g lę d u  n a  s ta n ,  

z a w ó d , z a p a try w a n ie p o lity c z n e —  w stą p ić d o g n ia z d  so ­

k o lic h ... N ie ch a j w k ró tk im  c z a s ie m o ż n a b ę d z ie p o w ie ­

d z ie ć , ż e „ k to P o la k , to S o k ó ł, k to S o k ó ł to P o la k !“

Czołem!

U/ zdrowem ciele — zdrowy duch 

Jak świeca jest każdy druh, 

fi dr uch na to jakby łania, 

Każdy im się chętnie kłania:

Sokołom — Czołem!

Słychać niby skrzydeł szum, 

Bo Sokołów raźnych tłum 

U/ mieście naszem dzisiaj gości 

Ku naszej szczerej radości:

Sokołom — Czołem!

Polski im przywodzi ptak, 

Sokoła ich zdobi znak, 

Więc gościnnie ich przyjmijmy 

/S witajgc wykrzyknijmy:

Sokołom — Czołem!

1. R.

C Z O Ł E M !"
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W a rsz a w a . D n ia 2 9 u b . m . o d b y ło s ię n a 

Z a m k u k ró le w sk im u ro c z y s te w rę c z e n ie p rz e z p . 

P re z y d e n ta R z p l i te j b ire tu k a rd y n a lsk ie g o J . E . K s . 

K a rd y n a ło w i A u g u s ty n o w i H lo n d o w i, A rc y b is k u­

p o w i g n ie ź n ie ń s k o -p o z n a ń s k ie m u , P ry m a s o w i P o ls k i .

O  g o d z . 9 .3 0 a b le g a t a p o s to ls k i h r . C a l lo r i d * A * * * * * * * 1 

V ig n a le p rz y b y ł n a Z a m e k , p d z ie z o s ta ł w p ro w a­

d z o n y d o k a p l ic y . T u n a s p e c ja ln ie n a te n c e l 

p rz y g o to w a n y m s to le k s . a b le g a t z ło ż y ł b u l lę O jc a 

ś w . o ra z b ire t k a rd y n a lsk i .

G d y d u c h e m s p e łn ię c o c ia łe m s p e łn i łe m 
D u c h —  u k a z a n y w  p ie rw s z e j ś w ia ta z o rz y ..- 
K tó re m u P a n B ó g s w y c h z a s ło n u c h y la .
A  la t ty s ią c e s ą ja k je d n a c h w i la " .

O d A rm e n i i, g d z ie w e d le p o d a ń A rk a z a trz y­
m a ła s ię , p rz e c h o d z ą c p rz e z I b e r ję , K a u k a z , S c y - 
t ję , R o x a la n ię , M a rk o m a n ię , K im b r ję a ż d o K a­
le d o n i i n a p o ty k a p o e ta ró ż n e lu d ó w p rz e d ś w ity , 
n a p o ty k a je ta m i s a m b e z ła d n ie . W  d w ó c h 
w ie rs z a c h m a lu je d w ie ś c ie la t, w  je d n e j łu n ie s to 
p o ż a ró w , a w  z a m a c h u je d n y m i je d n y m m ie c z a 

p o ś w iś c ie , r z e z ie c a łe ; k a ż d y te ż o b z n a jm io n y z  
h is to r jo z e f ią m y tó w , z ro z u m ie , ż e g d y b y w  to k u 
e p o p e i , m a ją c e j z a b o h a te ra „ J a " b y ło w ię c e j ła ­

d u —  e p o p e ja ta b y ła b y ra c z e j s y s te m a te m f i lo z o f -  
j i d z ie jó w . M y ś l w s z e la k o o g ó ln a m o n o -e p o­
p e i w y ra ź n ie i b e z w ła ś c iw e g o je j o m ro k u c z y­
te ln ą je s t w  o s ta tn im m o m e n c ie , to je s t k ie d y 
p rz e s ile n ie o s o b is to ś c i w  o w e m „ J a " d o ty k a p ra w
b o ż y c h i p rz e c h o d z ić s ię z d a je w s z e lk ą m ia rę , a 
je s t je d n a k s p o w ie d z ią ty lk o * )  :

„ I  k tó ż b y to ś m ia ł w  k s ię g i lu d z k ie w ło ż rć ,
D la s ła w y m a rn e j —  a n ie d la s p o w ie d z i? —
P o s ta n o w i łe m n ie b io s a z a trw o ż y ć
U d e rz y ć w  n ie b o ta k , ja k w  ta rc z ę z m ie d z i ,
Z b ro d n ia m i p rz e d rz e ć b łę k i t i o tw o rz y ć .
I  k o lu m n a m i p ra w , n a k tó ry c h s ie d z i

O  g o d z . 1 0 .3 0 d y re k to r p ro to k ó łu u d a ł s ię d o 

Ł a z ie n e k p o K s . P ry m a s a . T rz e m a p o w o z a m i z  

e s k o r tą s z w o le ż e ró w p rz y b y w a ją c e m u K s . K a rd y­

n a ło w i o d d a ł h o n o ry w o js k o w e b a ta l jo n p ie c h o ty .

K s . K a rd y n a ł H lo n d z a trz y m a ł s ię w  g a b in e c ie 

k o n fe re n c y jn y m , p o d c z a s g d y k s . a b le g a t z o s ta ł 

w p ro w a d z o n y p rz e z d y re k to ra p ro to k ó łu d o s a l i

Napad Niemców na urzędników polskiego konsula
B y to m . B a n d a n a c jo n a l is tó w n ie m ie c k ic h 

n a p a d ła w  p a rk u b y to m s k im n a to w a rz y s tw o , z ło ­
ż o n e z p ra c o w n ik ó w m ie js c o w e g o g e n e ra ln e g o 
k o n s u la tu p o ls k ie g o (w  to w a rz y s tw ie b y ło k i lk a  
p a ń ) i  o b rz u c i ło je o rd y n a rn e m i w y z w is k a m i o ra z 
g ro z iło p o b ic ie m z a to , ż e to w a rz y s tw o p ro w a d z i-

Dzień Sokola!
W o je w ó d z tw o P o m o rs k ie z e z w a la n a u rz ą d z ę 

n ie z b ió rk i u l ic z n e j n a r z e c z „ S o k o ła " w niedzielę 
daia 3-go lipoa, na c a le m P o m o rz u w s z ę d z ie ta m  

g d z ie is tn ie ją g n ia z d a S o k o le , a w ię c n ie ty lk o p o 

m ia s ta c h , m ia s te c z k a c h , a le i p o w io s k a c h .

P o ło ż e n ie f in a n so w e n a s z y c h G n ia z d S o k o l ic h 

je s t o p ła k a n e , a w  la to s im ro k u u rz ą d z a s o k o ls tw o 

P o m o rs k ie w ie lk i Z lo t D z ie ln ic y , k tó ry o d b ę d z ie 

ię w s ie rp n iu w  G ru d z ią d z u , n a k tó ry w y s ła ć 

s h c ie l ib y ś m y ja k  n a jw ię k sz ą i lo ść ć w ic z ą c y c h . A ż e - 

c y to s p e łn ić , p o trz e b a n a m f u n d u s z y , b o G n ia z d a 

b a s z ę , ja k w y ż e j w s p o m in a m y ta k o w y c h n ie m a ją 

n la te g o to a p e lu je m y d o s p o łe c z e ń s tw a n a s z e g o 

d g o rą c ą p ro ś b ą , b y s w e m d a tk ie m c h o ć d ro b n y m , 

z e c h c ia ło n a s p o p rz e ć , a ż e b y ś m y d o te g o e g z a m in u 

z a k n a j l ic z n ie j s ta n ą ć m o g li .

Cala Polska zjednoczyła się d  hołdzie dla wieszcza.
Przybycie zwłok do stolicy. —

Warszawa 26. 6. D z iś o d b y ła s ię w  a u li 

P o l i te c h n ik i u ro c z y s ta a k a d e m ja k u c z c i W ie sz­
c z a . W  p rz e p e łn io n e j s a l i p rz e m a w ia l i p p . b . 
m in is te r P rz e s m y c k i , M iła s z e w sk i im ie n ie m  l i te ra­
tu ry , re k to r H ry n ie w ie c k i , im ie n ie m w y ż s z y c h u - 
c z e ln i w a rsz a w s k ic h , M a s a ra k i im ie n ie m m ło d z ie - 
d z ie ż y a k a d e m ic k ie j. W ie c z o re m o g o d z . 6 p rz y­
b y ł s ta te k w io z ą c y s z c z ą tk i p o e ty d o p rz y s ta n i 
w iś la n e j , s k ą d n a r y d w a n ie p rz e w ie z io n o je d o 
Z a m k u . T u ta j p o w ita ł je P re z y d e n t. P o p rz e­
m ó w ie n iu k o n d u k t ru s z y ł d o k a te d ry , g d z ie w  

c ią g u c a łe j n o c y d z ie rż y l i o f ic e ro w ie s tra ż p rz y 
t ru m n ie . N a s tę p n e g o d n ia o d b y ła s ię ra n o o  g o d z . 

8 M s z a Ż a ło b n a , c e le b ro w a n a p rz e z K s . K a rd y­
n a ła K a k o w sk ie g o . N a s tę p n ie p rz e d s ta w ic ie le 
p iś m ie n n ic tw a p o ls k ie g o p rz e n ie ś li t ru m n ę n a 
r y d w a n . P rz y d ź w ię k a c h d z w o n ó w ru s z y ł p o­
c h ó d n a d w o rz e c c e le m t ra n s p o r tu d o K ra k o w a . 
P rz y e k s p o r ta c j i w z ię l i u d z ia ł r z ą d z w ic e p re m - 
je re m B a r t le m n a c z e le p o s ło w ie , s e n a to ro w ie , 
g e n e ra lic ja , re p re z e n ta n c i l i te ra tu ry i s z tu k i , d e­
le g a c i s to w a rz y s z e ń s p o łe c z n y c h o ra z o lb rz y m io 
t łu m y p u b lic z n o ś c i . Z w ło k i p rz e n ie s io n o d o 
s p e c ja ln e g o p o c ią g u . O s ta tn i w a g o n te g o p o c ią­
g u w y b i ty  w e w n ą trz c z e rw ie n ią i k ire m p rz e z n a­
c z o n y ' z o s ta ł n a p rz e w ie z ie n ie p ro c h ó w W ie sz c z a .

P rz y o tw a r ty m w a g o n ie p rz e m ó w i ł p re z y d e n t 
m ia s ta J a b ło ń s k i, p o c z e m p rz y d ź w ię k a c h m a r­
s z a ż a ło b n e g o o g o d z in ie 1 2 -e j p o c ią g ru s z y ł .

S ta n is ła w J a s iń sk i

J u l ju s z S ło w a c k i a id e a p o ls k a
(C ią g d a ls z y ) .

I ta k d o jrz a ł c z ło w ie k w  O jc z y ź n ie , ro d z ą c 
id e e P o ls k i —  a p o s to ls tw o —  n ie s ły c h a n e o d 
c z a s ó w p ro ro k ó w h e b ra jsk ic h —  ja k  s łu sz n ie z a u­
w a ż y ł z n a k o m ity u c z o n y i  p o e ta f ra n c u s k i G a b r ie l 
S a r ra z in . T o te ż z d u m ie w a o b c y c h f a k t te n , je ­
d y n y w  n o w o ż y tn e j c y w i l iz a c j i . A  n a s ? .. . C z y 
ś m y o d c z u l i p o s ła n n ic tw o —  c z y z ro z u m ie l iś m y 
ta je m n ic P o ls k i z a w i ło ś ć —  n ie s te ty , u n a s m a­

ło  k to w z n ió s ł s ię c h o ć b y n a p o z n a n ie . S ło w a 
c k i ta k je s t n ie z ro z u m ia ły m , ta k w y d a je s ię ta­

je m n y m d la w ie lu , z e s tra c h ic h n a c h o d z i, ż e n ie­
z d o ln i m o ż e b ę d ą d o d o b re g o u d a w a n ia , iż g o - 
p o ję l i —  ty m ra d z ę z a p o z n a ć s ię z le k c ja m i o - 
J u l ju s z u S ło w a c k im , C y tp r ja n a N o rw id a , k tó ry m ię­
d z y in n e m i ta k p is z e : „ Z y g m u n t K ra s iń s k i b y ł  
w  R z y m ie w c z a s ie ty m , k ie d y w y s z e d ł „ K ró l-  
D u c h“ , a le z a c h w y c o n y b y ł p ię k n o ś c ią s a m e g o 
ję z y k a i m a w ia ł m i n ie ra z , ż e u w a ż a g o z a p ię k­
n ie js z y c o d o f o rm y n a w e t o d p rz y k ła d u „ J e ro­

z o lim y W y z w o lo n e j" P io tra K o c h a n o w s k ie g o , a c z

p. Prezydenta Rzplitej PrymasoDi Pelski. 
r y c e rs k ie j , g d z ie z o s ta ł p rz y ję ty n a u ro c z y s te j 

a u d e n c j i p rz e z P re z y d e n ta R z p l ite j.
P o s k o ń c z o n e j a u d ie n c j i ru s z y ł o rs z a k d o k a­

p l ic y . P rz y o ł ta rz u o c z e k iw a ł c e le b ra n t K s . b is k u p 

G a l l , d e le g a c i k a p i tu ły .g n ie ź n ie ń s k o p o z n a ń s k ie j, 

m a rsz a łe k S e n a tu T rą m p c z y ń s k i , c z ło n k o w ie R z ą­

d u , g e n e ra l ic ja . p ra ła c i d o m o w i, k a w a le ro w ie M a l­

ta ń s c y i td . P o c h w il i w s z e d ł d o k a p l ic y p . P re­

z y d e n t R z p l ite j. K s . B is k u p G a l l ro z p o c z ą ł n a ty c h­

m ia s t M s z ę ś w ., p o k tó re j k s . a b le g a t o d c z y ta ł z e 

s to p n i o ł ta rz a w  ję z y k u ła c iń s k im b u l lę p a p ie s k ą .

P . P re z y d e n t R z p l i te j w z ią w s z y z rą k k s . a - 

b le g a ta p o d a n y m u n a z ło te j s ta ro ż y tn e j ta c y b ire t 

k a rd y n a lsk i , w ło ż y ł g o n a g ło w ę K s . P ry m a s o w i 

H lo n d o w i, ró w n o c z e ś n ie z a ś d y re k to r p ro to k ó łu z a­

r z u c i ł n a ra m io n a K s . P ry m a s a p u rp u ro w y p ła sz c z 

k a rd y n a ls k i . K s . B is k u p G a l l z a in to n o w a ł h y m n 

„ T e D e u m L a u d a m u s“ .

I ło  ro z m o w ę w  ję z y k u p o ls k im . O c z e k iw a n ą je s t 
in te rw e n c ja g e n e ra ln e g o k o n s u la u m ie js c o w y c h 

w ła d z b e z p ie c z e ń s tw a , c e le m z a p e w n ie n ia n a le­
ż y te j o c h ro n y o b y w a te lo m p o ls k im , w  p ie rw s z y m 
z a ś r z ę d z ie u rz ę d n ik o m k o n s u la rn y m .

P ro s im y w ię c g o rą c o w s z y s tk ic h ż y c z l iw y c h 

S o k o ls tw u , b y w  d n iu ty m  p rz y c z y n i ło s ię s w y m  

d a tk ie m d o w z m o c n ie n ia n a s z y c h f in a n só w , z a c o 

ju ż z g ó ry s k ła d a m y n a jse rd e c z n ie jsz e p o d z ię k o­

w a n ie . P ra s ę z a ś ż y c z l iw ą S o k o ls tw u u p rz e jm ie 

p ro s im y o ła s k a w y p rz e d ru k n in ie je z e g o k o m u n i­

k a tu i b y s w e j z e s w e j s tro n y p o p a r ła n a s z e u s i­

ło w a n ia . Z a d o ty c h c z a s o w e p o p a rc ie n a s z e j p ra­

s ie p o m o rs k ie j , s k ła d a m y n a te j d ro d z e s e rd e c z n e 

p o d z ię k o w a n ie .

C z o łe m 1

Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej
Związku Towarzystw gimn. „Sokół"

A . M a lc z e w sk i , s e k re ta rz W ł. S a m o i iń s k i , p re z e s

Zloioaie zwłok na Wawelu.
W z d łu ż c a łe j d ro g i n a b o g a to u d e k o ro w a­

n y c h d w o rc a c h o c z e k iw a ły n a p o c ią g l ic z n e d e­
le g a c je s p o łe c z e ń s tw a z e s z ta n d a ra m i o ra z w ie l ­
k ie r z e sz e p u b lic z n o ś c i .

W  S k ie rn ie w ic a c h , P io trk o w ie , C z ę s to c h o w ie , 
K a to w ic a c h z a trz y m y w a ł s ię p o c ią g n a k i lk u m in u ­
to w y p o s tó j, p o d c z a s k tó re g o d u c h o w ie ń s tw o i  
p rz e d s ta w ic ie le w ła d z c y w i ln y c h i w o jsk o w y c h 
z ło ż y li h o łd s z c z ą tk o m P o e ty .

Kraków. D z iś o g o d z . 8 .5 0 w ie c z . p rz y b y ł 
tu d o tą d p o c ią g s p e c ja ln y w io z ą c y p ro c h y W ie sz­

c z a , p o w ita n e p rz e z k s . A rc y b is k u p a S a p ie h ę , 
m in is tró w , p o s łó w s e n a to ró w , w o js k o , ra d ę m ie j­
s k ą i d e le g a tó w s a m o rz ą d ó w i s to w a rz y s z e ń . P o 
p rz e m ó w ie n ia c h p ro f . W iśn io w s k ie g o i  p re z y d e n ta 
m ia s ta , z ło ż o n ą t ru m n ę n a s a rk o fa g u w z n ie s io n y m 
w  B a rb a k a n ie , n a js ta rs z y m b a s t jo n ie o b ro n n y m 
K ra k o w a . N a z a ju trz ra n o p o u ro c z y s te j M s z y 
ś w . p rz e n ie s io n o t ru m n ę w  u ro c z y s ty m p o c h o d z ie 
p rz e ry w a n y m p rz e m ó w ie n ia m i re p re z e n ta n ta e m i­
g ra c ji p o ls k ie j w e F ra n c j i ’ p . P o ż e rs k ie g o , p ro f . 
K a l le n b a c h a d o k a te d ry W a w e ls k ie j. O  g o d z . 
1 2 .1 5 z ja w i ł s ię ta m Marsz. Piłsudski, k tó ry i -  
m ie n ie m R z ą d u w y g ło s i ł wspaniałe przemówie­
nie, ż e g n a ją c z w ło k i W ie sz c z a . P o te m p o p o 
ś w ię c e n iu o s ta tn ie m z ło ż o n o z w ło k i  P o e ty d o k ry ­
p ty  k a te d ry W a w e ls k ie j. N a w ie c z y s ty s e n p o ty lu  
la ta c h tu ła c z k i g ra ły W ie s z c z o w i p o tę ż n e d ź w ię k i . 
„ Z y g m u n ta " i 1 0 1 s trz a łó w a rm a tn ic h . B y ł to I

_  l l l . .r ,.M - - - - - - - - - - - - - - - .LeJiJ-”'"1 ,!_■!!_______■_-?<<■ 

w in ie n e m p rz e c ie i  to d o d a ć , ż e k a rd y n a ł M e z z o - 
f a n t i , m ó w ią c ra z z e m n ą , w y ra z i ł s ię b y ł , iż  

„ T a s sa w  o ry g in a le n ie c z y tu je , b o m ile j m u je s t 
c z y ta ć t łu m a c z e n ie p o ls k ie , P io tra K o c h a n o w s k ie­
g o 1 “ . M im o to  K ra s iń s k i „ K ró la -D u c h a " n ie p o j­
m o w a ł i  w y ro z u m ie ć o g ó łu je g o n ie m ó g ł. K to ­
k o lw ie k te ż ż y c z y s o b ie c z y ta ć p o e m a t te n ta k 
ja sn o , ja k s ię c z y ta ją d z ie n n ik i —  te n c e lu s w e­
g o n ie o trz y m a . C ie m n a to z a is te i b u rz l iw a h i-  
s to r ja a z ja c k ie g o „ J a " w  d z ie ja c h , a k o n ie c te n 

m o n o -e p o p e i n a z n a c z o n y z w y c ię s tw e m te g o „ J a“  
n a d s a m y m s o b ą:

.S p i jż e m ó j k s z ta łc ie p ie rw s z y . . .z d u c h a z d ję ty ... 
Ś w ie c ą c y w  d a l i, ja k k s ię ż y c n a n o w iu ;
U p io rn y , z a k re w  w y la n ą p rz e k lę ty .. . 
W  k o s z u l i z d ru tó w  i w  c z e p c u z o ło w i” . 
K lą tw a n a C ie b ie ! ja k n a d ja m e n ty , 
N a B a z a l to w e k o lu m n y w  p u s tk o w iu 
P ie rw s z e j n a tu ry z d u c h a b u d o w a n e , 
W  c ie m n o ś c i w  c h m u ry i w  p io rp n u b ra n e ...“  

C a ły te n to k e n e rg j i h is to ry c z n e j ro z b i ja ją c 
s ię o k o n ie c w ła s n e j o s o b is to ś c i , w y p o w ia d a :

„ L e c z ja n a to b ie n o g ę p o s ta w iłe m , 
I  d a le j , s z e d łe m , ju z e m b y ł B o ż y , -  
M o rz a s ię c o fn ą , g ó ry p ó jd ą p y łe m , 
I ś w ia t s ię k o m e t d e s z c z a m i z a trw o ż y , 

s y g n a ł o b w ie s z c z a ją c y m ia s tu , iż p ro c h y p o e ty 
s p o c z ę ły n a W a w e lu . W  o s ta tn ic h c e re m o n ja c h 
ż a ło b n y c h w z ię l i u d z ia ł R x ą d in  c o rp o re z Mar 
szałkiem Piłsudskim n a c z e le , p rz e d s ta w ic ie le 
S e jm u j b e n a tu , w o jsk o w o śc i , n a u k i , s z tu k i , d e­
le g a c i s a m o rz ą d ó w z w s z y s tk ic h k ra ń c ó w R z e c z­
p o s p o l i te j , i o lb rz y m ie t łu m y p u b l ic z n o śc i . B y ł  
to o s ta łn i h o łd o jc z y z n y z ło ż o n y z a s łu d z e i d z ia­

ła ln o ś c i J e j w ie lk ie g o S y n a .

Hold Wąbrzeźna — Wieszczowi. 
Msza św. — Akademja w hotelu „Dwór Wą- 

brzeski“ — Przemowa p. Burmistrza—Śpiew 

dzieci Szkoły Powszechnej Męskiej — Wy­
kład p. prof. Brzostowicza — Deklamacja —

Śpiew chóru męskiego „Lutnia ‘

W c z o ra j i n a s z g ró d z d o b y ł s ię n a w y ra ż e n ie 
c z c i W ie s z c z o w i. U c z c z o n o z a s łu g i i d z ia ła ln o ś ć 
B o jo w n ik a o n ie p o d le g ło ś ć . S p e c ja ln ie u tw o rz o­
n y K o m ite t z p re z e s ó w m ie js c o w y c h to w a rz y s tw 

z a ją ł s ię u rz ą d z e n ie m o b c h o d u . R a n o o g o d z . 
7 .1 5 o d p ra w io n a z o s ta ła w  k o ś c ie le p a ra f ja ln y m 
u ro c z y s ta M s z a ś w . W ie c z o re m o g o d z . 8 .3 0 o d­
b y ła s ię w  p o d n io s ły m n a s tro ju a k a d e m ja z o k a­
z j i s p ro w a d z e n ia J e g o p ro c h ó w z F ra n c ji d o P o l­
s k i . S a la z a p e łn io n a p o b rz e g i, ś w ia d c z y ła , iż  
s p o łe c z e ń s tw o w ą b rz e s k ie u m ia ło z a m a n i fe s to w a ć 

s w o je u c z u c ie t łu m n e m p rz y b y c ie m n a o b c h ó d 
P o e ty . N a s c e n ie g u s to w n ie u d e k o ro w a n e j z n a j­
d o w a ł s ię o b ra z f u l ju s z a S ło w a c k ie g o o to c z o n y 
z ie le n ią i g o d łe m p a ń s tw o w e m . N a te rn t le w y ­
g ło s i ł s ło w o w s tę p n e w  ję d rn y c h , a k ró tk ic h s ło­
w a c h p . B u rm is trz . T e ra z n a s tą p i ł ś p ie w c h ó ru 
S z k . P o w sz . M ę sk ie j p o d d y ry g e n te m p . K ie ro ­
w n ik ie m N a łę c z e m . N a s tę p n ie p . p ro f . B rz o s to - 
w ic z z a jm u ją c o i w  s ło w a c h p o d n io s ły c h p rz e d­
s ta w i ł ż y w o t i d z ia ła ln o ś ć J u l ju sz a S ło w a c k ie g o 
W y k ła d t re ś c iw y i w y p o w ie d z ia n y z p rz e ję c ie m 
z d o b y ł s o b ie u z n a n ie i s e rc a s łu c h a ją c y c h , k tó ­
r z y w  l ic z n y c h o k la s k a c h p o d z ię k o w a l i p re le g e n­

to w i z a u c z tę d u c h o w ą . C ó re c z k a p ro f , g im n , p . 
P a d le w s k ie g o I re n a u c z e n n ic a k l . V ., z a d e k la m o­

w a ła o k o l ic z n o śc io w y w ie rs z ,k tó ry w y p a d łk u o g ó l­
n e m u z a d o w o le n iu . P r  a w  d  z i  w  ą p rz y je m n o ść 

s p ra w ił s łu c h a c z o m ś p ie w „ L u tn i “ . , L u tn ia 
p o t r y u m fa c h w  B ro d n ic y i L id z b a rk u u ra c z y ła 
u c z e s tn ik ó w a k a d e m j i ś p ie w e m ju ż d a w n o w  W ą­

b rz e ź n ie n ie s ły s z a n e m . T rz y p ie śn i o d ś p ie w a n e 
„ S z ta n d a ry p o lsk ie n a K re m lu „ U fa jc ie „ H y m n  
R z e c z y p o s p o l i te j " z d o b y ły s o b ie u z n a n ie i a p la u z . 
N a z a k o ń c z e n ie o d ś p ie w a n o „ B o ż e c o ś P o ls k ę 

p o c z e m u c z e s tn ic y a k a d e m j i o p u ś c i l i w  p o d n io­
s ły m  n a s tro ju s a lę . T a k W ą b rz e ź n o u c z c i ło z a­

s łu g i W ie sz c z a

Ks. Edward Ropp

arcybiskup — metropolita obchodził obesnie 

25 lecie godności biskupiej.
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K p t. L in d b erg h le c i n ad F ran c ją (zd jęc ie d o k o n ane z d ru g iego ae ro p lan u ).

Krótkie wiadomości telegraficzne.
N a u ro czy s to ść k o ro n ac ji cu d o w n eg o o b razu 

M a tk i B o sk ie j O stro b ram sk ie j w e W iln ie zap o­
w iad a ją s ię b a rd zo l ic zn e p ie lg rzy m k i. P rzy b y c ie 
sw e zap o w ied z ia ła ró w n ież p ie lg rzy m k a z Ł o tw y  
p o d w o d zą b isku p a -su frag an a J . E . K s. R an can a .

W ład ze w o jsk o w e zam ie rza ją w y d e leg o w ać 
d o w z ięc ia u d z ia łu w  u ro czy s to śc iach k o ro n acy j­
n y ch o b razu M atk i B o sk ie j O stro b ram sk ie j w  W il ­
n ie te p u łk i w ileń sk ie , k tó re n a sw y ch sz tan d a­
rach n o szą w ize run k i M atk i B . O stro b r., czy li 2 3 
p . u ł., 1 3 p . u ł., i 8 5 p p . —

#
S p raw a zw ro tu k o śc io ła 0 0 . F ran c iszk an ó w 

w  W iln ie o ty le p o su nę ła s ię n ap rzó d że u zn an o , 
iż  n a leży n iezw ło czn ie w y stąp ić z w n io sk iem d o 
rząd u o asy g n o w an ie o d p o w ied n ich k red y tó w n a 
b u d o w ę n o w o cześn ie u rząd zo n eg o lo k a lu A rch i-  
v u m P ań stw , w W iln ie i w . ten sp o só b zw o ln ić 
m u ry p o fran c iszk ań sk ie o d a rch iw a ln ych . —

S taran iem K o ła d z ia łaczy i p isa rzy k a to lic­
k ich , zg ru p o w an y ch p rzy red ak c ji ty g o d n ik a k a­
to lic k ieg o „S zczerb iec " , o d b ęd z ie s ię w  d n . 2 9 
b m . o g o d z . 1 8 w  sa li T h eo lo g icu m , u l. T rau g u­
tta 1 . u ro czy s ta ak ad em ja k u czc i J . E m . K s. K ar­
d y n a ła A u g u sta H lo n d a , P ry m asa P o lsk i, z o k a­
z ji p rzy p ad a jąceg o n a ten d z ień ak tu w ręczen ia 
K s. P ry m aso w i b ire tu k a rd y n a lsk ieg o p rzez P  
P rezy d en ta R zp lite j. N a p ro g ram z ło ży s ię część 
w o k a ln o m u zy czn a i d ek lam acy jn a , o raz o d czy t 
d r. M . S k ru d lik a o ro li P ry m asó w w d z ie jach 
P o lsk i.

♦

W  p o b liżu m ie jsco w o śc i T u rzn o n a sz lak u 
Jab ło n o w o— T o ru ń w y k o le ił s ię 2 9 cze rw ca p o­
c iąg tran zy tow y n iem ieck i n a ład o w an y w ęg lem . 
S ześć w ag o n ó w sp ad ło z szy n . N ap raw a to ru 
p o w ażn ie u szk o d zo n eg o trw a ła k ilk an aśc ie g o­
d z in , p rzez ten czas ru ch n a l in j i  zu p e łn ie w strzy­
m an o . N a m ie jsce w y p ad k u z jech a ły w ład ze 
k o le jo w e z T o ru n ia . P rzy czy n a w y p ad k u n ieu­
s ta lo n a. O fia r w  lu d z iach n ie b y ło .

D o tych czaso w y p o se ł ru m u ń sk i w  W arszaw ie 
p . A lek san d e r Jacov acy zo sta ł o d w o łan y d o cen­
tra li M . S . Z . w  B u k a reszc ie . N astęp ca jeg o b ę­
d z ie p . K aro l D av ile , p o se ł d o p a r lam en tu ru­
m u ń sk ieg o , k tó ry p rzy b ęd z ie w k ró tce d o W ar­
szaw y .

*
M atk a B o ry sa K o w erd y , p A n n a K o w erd a , 

p rzy b y ła d o W arszaw y z W iln a i u zy sk a ła o d 
w ład z w ięz ien n y ch zezw o len ie n a o d w ied zen ie 
sy n a , k tó ry zn a jdu je s ię w c iąż w  w ięz ien iu ś led - 
czem p rzy u l. D z ie ln e j. P o o d w ied zen iu sy n a

A n io ł ży w o ta za trząść tak z p o sad y
A ź s ię p o k aże B ó g w  n ieb io sach b lad y ... ''

„C o zn aczy ten B ó g b lad y ? —  rzu ca N o rw id  
—  o to B ó g S y n , B ó g u m ęczo n y , B ó g cz ło w iek w  
ch w il i śm ie rc i i ch w ili zw y c ięs tw a sw eg o n a z ie - 
_ i « m u

„T ak ted y id ea ł p ro m ien n y u d u ch o w ien ia , u - 
n ieśm ie rte ln ien ia w szech św ia ta d ro g ą s ta łeg o w c ie­
lan ia s ło w a w c ia ło , g o d ząc, u sp o k a ja jąc u czu­
c ie i ro zu m , u su w a w sze lk ie sp rzeczn o śc i i w k ra­
cza d o n a jśw ię tszego p rzy b y tk u d u szy n asze j, ab y  
tam ży ć i k ró lo w ać . 1 tam w y tw arza n o w e d ro­
g o w sk azy —  sy n tezę h e ro izm u i ascety zm u , w a l­
k i o z iem ię z w a lk ą o n ieb o , ry ce rza d u m neg o z 
ry cerzem p o k o rn y m , d u m neg o p rzed z iem ią , p o­
k o rn eg o p rzed n ieb em —  czy n u b ezp o śred n ieg o 
z ek stazą — w c ie lan ia z n a tch n ien iem ... T ak 
m ó w i o n 1 T ak m ó w i d u ch k u ltu ry ch rześc ijań­
sk ie j, d u ch n iesk o ń czo n y ch w c ie leń S ło w a w  c ia­
ło , c iąg łe j tw ó rczo śc i. T ak m ó w i C z ło w iek -B óg .1 1* ) * *) .  
T ak „K ró l  D u ch“ w c ie lać s ię j m a zw o lna w  n as 
—  iż ro zb u d zo n e je s t p rag n ien ie w n a ro d z ie , b y  
zo b aczy ć , k ęd y w ied z ie d ro g a jeg o? A & szak w y ­
zw o len ie w  w ięzach je szcze...

* ) 0 Ju lju szu S ło w ack im . C y p rjan K am il N o r­
w id , K rak ó w 1 9 0 9 . W y d an ie w tó re . K siążn ica n au k ow a 
i a rty sty czn a .

* • ) 0 M o n sa lw ac ie (P ro b lem a t M ick iew icza ). Jan 
B e lc ik o w sk i, W arszaw a 1 9 0 9 .A le w słu ch a j s ię , P o lak u:

o św iad czy ła p . K o w erd a , że sy n je j czu je s ię 
d o b rze , je s t zu p e łn ie zd ró w i zn a jd u je s ię w  d o­
b ry m h u m o rze .

♦
W  p o łow ie l ip ca p rzy jeżd ża d o W arszaw y 

w y c ieczk a P o lak ó w z A m ery k i, k tó ra p o p rzyb y­
c iu n a m ie jsce , o f ia ru je m arsz . P iłsud sk iem u z ło­
tą szab lę tzn . ręk o jeść z ło ta i o k u c ia p o ch w y .

*
W ed ług n ad esz ły ch sp raw o zd ań p rezesa k o­

m isji m ieszan e j p . C a llo n de ra , k tó ry z ram ien ia 
L ig i  N aro d ó w , p rzep ro w ad za ł n a G ó rn y m Ś ląsk u 
eg zam in o w an ie d z iec i d o szk ó ł m n ie jszośc iow y ch , 
w  p ie rw sze j g ru p ie d z iec i, l ic zące j 1 7 9— 1 0 9 o d­
d an o d o szk ó ł p o lsk ich .

♦

D ro g ą p ry w a tn ą z M iń sk a o trzy m an o sze reg 
szczeg ó łó w w y w iez ien ia n a W sch ó d p o ru czn ik a 
Jan i’ eg o . W y w iez ien ie n astąp iło w  d n . 2 6 o g o d z . 
9 w iecz ., g d y d o ce li, w  k tó re j p rzeb y w a ł p o ru cz­
n ik , z jaw ił s ię n acze ln ik w ięz ien ia w raz z k ilk u  
fu n k c jo n a r iu szam i G P U , zaw iad am ia jąc g o , że 
m a b y ć p rze tran sp o rto w any d o in n eg o w ięz ien ia 
n a te ren ie S d S R . G d y p o r. Jan i s tw ie rd z ił, iz  d o 
c zasu u k o ń czen ia ro k o w ań p o lsk o -so w ieck ich p o­
w in ien p o zo stać w  M iń sku , n acze ln ik m iń sk ieg o 
G P U ., Ja rew icz , o św iad czy ł, że p o s iad a co d o je­
g o w y w iez ien ia w y raźn ą in s tru k c ję o d w ład z cen­
tra ln y ch . N astęp n ie p o r. Jan i p o d s iln ą esk o rtą 
o d p ro w ad zo n y zo sta ł n a d w o rzec i zo sta ł u lo ko­
w an y w  sp ec ja ln ie p rzy g o to w an y m w ag o n ie p o­
c iąg u , o d ch o d ząceg o w  k ie ru n k u O rszy .

*

R ad a zaw iad o w cza P o cz to w e j K asy O szczęd­
n o śc i n a o sta tn iem sw em p o s ied zen iu u ch w ali ła 
o b n iżyć s to p ę p ro cen to w ą o d p o ży czek , u d z ie la­
n y ch sp ó łd z ie ln io m k red y to w y m i g m in n y , o raz 
k aso m o szczęd n o śc i z 9 n a 8 i p ó ł p ro c .

N a n a jb liższem zeb ran iu k o n g resu m a b y ć 
p rzed ło żo n y p ro jek t s tw o rzen ia m in iste rs tw a aw - 
ja c ji. K iero w n ik n o w eg o u rzęd u z p raw am i m i­
n is tra m a zo stać rzek o m o L in gb e rg h .

A m ery k a w y p u śc iła n o w ą se r ję zn aczk ó w 
p o cz to w y ch z p o d o b izn ą b o h a te ra lo tu tran s­
a tlan ty ck ieg o , K aro la L in g b e rg h a .

*

W y d an ie „C h icag o T ry b u n ę” k o m u n ik u je w  
d o n iesien iu sp ec ja ln em z N o w eg o Jo rk u , iż w  
Q u eb ec zn a lez io n o lo tn ik ó w  N u n g esse ra i C o li- 
eg o . D o n iesien ie w sk azu je n a m ie jsco w o ść 
G h o st L ak e , ja k o n a o k o licę , w k tó re j 
lo tn icy zo sta li zn a lez ien i. \ M ie jsco w o śc i te j n ie 
zn a lez io n o jed n ak d o tąd n a żad n e j m ap ie .

BBmamBRHMflHaamsnsBjmKHBnaBBsgaasemiMiHtn 

O n C i d a ł w o ln o ść i s ter sw o b o d y
i o d z ież h e tm an a —  k ró la L u d u —  
ab y ś szed ł cz łow ieczy sy n w  n a ro d y —  
p rzed Jeg o p rzy jśc ie w  g o d z in ę cu d u ! 

W m y śl s ię P o lak u ...
C zy ż d o w ró t T w o ich n ie p rzy jd z ie n a o b ­

rząd św ię ty D u ch ? ...
M o carn a n ie z iśc i l i g o p ieśń ? O d szed łeś z 

czat b rac ie , g d z ie zak lęc ie s ię o d b y w a , b y n ie  
b rać u d z ia łu w  czy n ie—  za liż o szu k u jesz sam eg o 
s ieb ie śm ie rte ln ą ży jąc tęsk n o tą ?

G d z ie m y je steśm y , g d z ie m y sp ad k o b ie rcy 
ew an g e lj i n a ro d u , K ró la -D u ch a , G en ez is z D u cha . 
G d z ie m y , g d z ie— g d z ie Jeg o B ó g — g d z ie cz ło­
w iek —  g d z ie O jczyzn a ?

A b y s ię w y zw o lić —  s ło w o n a leży w c ie lić  
w  czy n , b y w y zw o len ie b y ło ! ... B y Ś w ię to ść s ię 
z iśc iła , b y B o żą b y ła P o lsk a i B o ży m b y ł sy n je j 
sm u tn y ..,

S ło w ack i ro zu m ia ł i zn a ł o d ro d zen ie i ro z - 
p aczn y szed ł n ap rzó d k u  ty m b łęk ito m , ro zd z ie­
ra jąc ch m u ry aź h en , g d z ie g ran iczy S tw ó rca i  
N atu ra:

„ L ecę! b ły sk am! 
S k ram i c isk am , 

• Ju tro zm arły

U w ięz ion y za o b razę rząd u p rzy w ód ca m o 
n a rch is tów f ran cu sk ich D au d e t zo sta ł p o d stęp n ie 
p rzez sw o ich p rzy jac ió ł p o lity czn y ch u w o ln io ny , 
M ian o w ic ie p o d staw ien i w  m in is te rs tw ie sp raw 
w ew . ro ja liśc i ro zk aza li d y r. w ięz ien ia za p o m o cą 
ro zm o w y te le fo n iczn e j u w o ln ić D au d eta i d w ó ch 
p rzy jac ió ł, co s ię tęź s ta ło . P o szu k iw an ia p o li­
cy jn e za u c iek in ie ram i b ez sk u tk u .

L o tn ik  am ery k ań sk i B y rd , zd o b y w ca B ieg u­
n a p ó łn o cn eg o w y lec ia ł 2 9 . 6 . z N o w eg o Y o rk u , 
ce lem p rze lecen ia p rzes trzen i N o w y  Y o rk P a­
ry ż —  N o w y Y o rk sam o lo tem . L o tn ik o w i to w a­
rzy szy o b se rw a to r. S am o lo t o p a trzo n y w  n a j­
n o w sze zd o b y c ie tech n ik i d a je ręk o jm ię u d an ia 

s ię lo tu .

ODEZWA.
P o w o łan y d o ży c ia u staw ą z d n ia 1 6 . I I . 1 9 2 7 

Komitet Floty Narodowej, n a k tó reg o cze le 
s to i P rezy d ju m , sk ład a jące { s ię z n a jw y ższy ch  
p rzed staw ic ie li S e jm u i R ządu , p rzy s tęp u je o b e­
cn ie d o ro zw in ięc ia sze ro k ie j d z ia ła ln o śc i n a te­
ren ie ca łe j R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j. #

O ile ch o d z i o in ic ja ty w ę p ry w a tn ą w d z ie­
d z in ie ak c ji, zm ie rza jące j d o w y k o rzy s tan ia m o­
rza , z ro b io n o d o tych czas b a rd zo n ie w ie le . R ząd 
ro b ił w  ty m k ie ru n ku p o w ażn e w y s iłk i, le cz sp o­
łe czeń stw o n ao g ó ł m ało s ię je szcze in te resu je za­
g ad n ien iam i n asze j p o lity k i m o rsk ie j. —  C h o d z i 
tu o w ie lk ą rzecz , d la teg o p o trzeb n y je s t zb io­
ro w y w y s iłek ca łeg o sp o łeczeństw a . K o n iecznem 
je s t, ab y k ażd y o b y w a te l w  m iarę m o żn ośc i —  
tak m o ra ln ie ja k i m ate r ja ln ie —  w z ią ł czy nn y u - 
d z ia ł w  te j ak c ji, g d y ż ty lk o  w ted y m o żem y l i ­
czy ć n a p o żąd an e rezu lta ty . —  Społeczeństwo 
zaś pomorskie, jako aajbliższe morsa, pewin- 
no dla tej sprawy wykazać najwięcej zapa­
łu i w akcji przodować.

. W o jn a św ia tow a w y k aza ła , ja k w ażny m czy n ­
n ik iem w  zw y c ięs tw ie je s t s iln a f lo ta .— In s ty n k t 
sam o zach o w aw czy i ro zu m n ak azu je n am 
zb u d o w ać s iln ą f lo tę | m o rsk ą , k tó rab y w  ch w i­
la ch g ro źn y ch m o g ła s tan ąć w  o b ro n ie n a jszczy­
tn ie jszy ch zad ań w o ln o śc i n a ro d u . —

Z e w zg lęd u n a w y b itn ie p ań stw o w y ch a ra­
k te r ak c ji zw o łu ję n in ie jszem n a niedzielę 
dnia 10. lipca 1927 r. o godz. 12.30 w 
poł. zebranie w Hotelu „Dwór Węb- 
rzeski" pana Kaczyńskiego w  ce lu za ło­
żen ia P o w ia t. K o la K o m ite tu F lo ty N arod o w ej i  
p ro szę o ja k n a jlic zn ie jsze p rzy b y c ie p rzed staw i­
c ie li w łąd z , W iel. D u ch o w ień stw a o raz ty ch 
w szy stk ich , k tó ry m w ie lk o ść i  p o tęg a n asze j d ro­
g ie j o jczy zn y n a se rcu le ży .

Z a zu p e łn ie z ro zu m ia łą rzecz u w ażać b ęd ę 
p rzed ew szy stk iem p rzy b y c ie w szy sk ich u rzęd n ik ó w 
p ań stw o w y ch i sam o rząd o w y ch , n a co szcze­
g ó ln ą u w ag ę zw racam P . p . B u rm is trzo m , W ó j 
to m i  S o łty so m .

C o zaś d o sp o łeczeń stw a to w y rażam n a 
d z ie ję , że o b y w a te le m iasta W ąb rzeźn a i o k o licy  
s taw ią s ię t łu m n ie , b y zad ok u m en tow ać , że d o­
cen ia ją w ażn o ść ch w ili i ro li ja k a p rzy p ada f lo ­
c ie m o rsk ie j m ające j s ię s tać o sto ją n ie ty lk o k ra­
ju le cz i ży c ia g o sp o d a rczeg o .

P am ię ta jm y b o w iem że ty lk o z „silnym" 
n iep rzy jac ie l s ię l ic zy .

Wąbrzeźno, d n ia 3 0 . V I. 1 9 2 7 r .

S ta ro sta ,: D r. E . P rąd zy ń sk i.

Żądsjeie i pijeie

PIWO OKOCIMSKIE
Ś W IA T O W E J S Ł A W Y

P a trzc ie n a m n ie, 
Ż y c ie za m n ie , 

L u d z ie ! k a r ły 1 

T u W am , lu d z ie , 
N a z iem g ru d z ie

M o g ił g rzęd y ;

G d z ie ch m u r d ro g a , 
2 w ich rem B o g a 

M n ie tam tęd y! “

I p o szed ł tam tęd y , tu ła jąc s ię p o św iec ie ja k  
ta w ieczn a tęsk n o ta —  ja k „ d u ch tru m n y — sm u­
tk iem d u m n y" —  „w  k o ro n ie ch m ur i g ro m ó w " . 
T ak iem je s t ży c ie jeg o d u ch a . I w ie lo m n iez ro­
zu m ian y je st —  n ic d z iw n eg o ; n ie k ażd y d ąży 
tam tęd y .

N ie o k o śm ie rte ln e s ięg n ąć p o tra f i w  ś lad za 
lo tem o r la —  jed n o d u ch śm ierte ln o ść p rzeży w a 
p rzeb ieg a , iż je s t n ieśm ierte ln y , w ieczn y . ..

(C iąg d a lszy n astąp i) .
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S tary G ród S am bora — T czew dzisie jsze 
m iasto portow e —  przy jm ow ało w ub ieg łą n ie­
dzielę w ie lk i z jazd S tow arzyszeń K ato lick ie j M ło ­
dzieży M ęsk ie j. O to z jechali się do T czew a de­
legac i w szystk ich stow arzyszeń d iecez ji chełm iń­
sk ie j w  l iczb ie 1000 . Jest to drug i sejm m łodzieży 
m ęskie j od czasu , k iedy na czele stanął gen . sekr. 
k s .  F r a B c i s s e k  Ż y n d a .

W  sobo tę w  przeddzień z jazdu odby ł się 
sk rom ny pochod z pochodn iam i przez m iasto .

W  dzień z jazdu od sam ego rana zapełn ił się 
dw orzec z sam em i delegatam i. N a dw orcu ocze­
k iw ał ich kom itet sk ładający się z obyw ate lstw a 
tczew sk iego , k tó ry  gośc inn ie przy jm ow ał delegatów .

O godz- 8 ,30 pod przew odn ic tw em kom itetu 
i przedstaw ic ie li w ładz w yruszy ł pochód sk łada­
jący się z  p i ę c i u  o r k i e s t r ,  3 2  s z t a n d a r ó w  i  oko- 
,ło 1 0 0 0  c z ł o n k ó w  na uroczyste nabożeństw o 
w  kośc iele farnym . U roczystą M szę św . na in ­
tenc ję z jazdu odpraw ił k s .  p r a ł a t  D o m b e k  z G ru­
dziądza w  asyśc ie k s k s . M ó w i ń s k i e g o  z  W ą ­

b r z e ź n a  i  R y c z a k o w i e ż a  z  C h o j n i c . W span ia­
łe kazan ie oko licznośc iow e w yg łosił, przep ię­
kn ie ks. kanon ik jen . w ikarjusz D r .  R o g a l a .

P o ukończonem nabożeństw ie udano się do 
w ielk iej sali „H ali M iejsk ie j" , przybranej w  sztan­
dary , portret św . S tan isław a K ostk i i O jca św .

D rug i z jazd M łodzieży P o lsk ie j zagaił hasłem 
„G o tów " z po lecen ia prezesa N ajp rzew ie lebn ie j- 
szego ks. B iskupa, k tó ry od d łuższego czasu w i ­
zy tu je naszą d iecez ję, k s . p r a ł a t  D e m b o k  jako 
w iceprezes R ady zw iązkow ej. P o odśp iew an iu 
hym nu S tow . M łodzieży „H ej do apelu " nastąp iło 
przez prezyd jum z jazdu przyw itan ie przedstaw ic ie li 
w ładz, prasy , organ izac ji, gośc i i delegatów .

N astró j pow ażny . —  C hw ila uroczysta. N a­
stąp iły teraz życzen ia pom yślnych obrad w dal­
szej w ytrw ałe j i zbożnej pracy d la dobra K ościo ła  
i O jczyzny . K s. P rabuck i im . kom itetu z jazdo­
w ego, starosta D ytk iew icz, ks. kanon ik dr. R ogala 
im . ks. B iskupa O kon iew sk iego i kap itu ły pel- 
p lińsk ie j, ks prób , i poseł K upczyńsk i, im ien iem  
parafji tczew sk ie j, radca H em pel, im . m iasta, M i ­
chał S tw órz ze S w iecia , im . szkó ł ro ln iczych , Z a­
rzyck i im . Z aw iązku P ow stańców i W ojaków , po­
seł S o łtysiak , por. S kórny im . organ izac ji przy­
sposob ien ia w ojskow ego i  w ychow an ia f izycznego , 
red . F orm ańsk i im . „D zienn ika B ydgosk iego", red . 
M atłosz, im . „P ie lg rzym a", red . S zk larsk i im . „ II.  
K urj. P om orsk iego", S kock i im . A w iązku Inw ali­
dów W ojennych, ks. dyr. B iłko z P oznan ia im . 
Z jednoczen ia M łodzieży na cały obszar R zeczy­
pospo lite j. S erożyńsk i im . P om orsk iego T ow . R ol­
n iczego , S tefańsk i im . C hrzęść. N ar. N auczyc ie l­
stw a S zkó ł P ow szechnych , delegat P om orsk ie j 
Izby R zem ieśln iczej i  A l f o m  S z c z u k a  i m .  „ G ł o s u  
W ą b r z e s k i e g o . "

P o odśp iew an iu p ieśn i ’ ’ C hoć burza huczy 
w ko ło nas", ks. Z ynda odczy tał te legram y z ży­
czen iam i. N adesłali: pp . w icew o jew oda S eydlitz, 
gen . B erbeck i. starosta k ra jow y W ybick i, kura­
to r pom . okręgu szko lnego S zw em in , ks. kanon ik 
D om in ik , regens sem inarjum duchow nego w  P el­
p lin ie, prezes dyrekc ji ko le i C zarnow sk i, M acierz 
S zko lna —  G dańsk , Jan D on im irsk i prezes P om . 
T ow . R oln iczego , H arcerstw o P om orsk ie , W i n .  
R z e c z e w s k i ,  a s p i r a n t  S a l e z j a n ó w ,  b y ł y  p r e ­

z e s  s t o w a r z y s z e n i a ' M ł o d z i e ż y  w  W ą b r z e ź n i e ,  
B edersk i, starosta lubaw sk i, ks prób . P uppel z 
O sia, ks. R ogaczew sk i, patron m łodz. kat w  G dań- 
ńsku , P rądzyńsk i ze S karpy , prezes okręgow y P . W . 
i S c h w a r z  b u r m i s t r z  z  W ą b r z e ź n a , cz łonek 
R ady Z w iązkow ej i kom isji rew izy jne j, uspraw ie­
d liw ia jąc się , że n ie m oże przybyć z re feratem , 
z pow odu katastro fy ko lejow ej pod T urznem .

Z jazd postanow ił w ysłać te leg ram y ho łdow n i­
cze : d o  P r e z y d e n t a  M o ś c i c k i e g o  d o  k s .  b i s k u p a ,  
O k o n i e w s k i e g o ,  K om itetow i ku uczczen iu Ju lju - 
sza S łow ack iego w  W arszaw ie, do w ojew ody po­
m orsk iego , do dow ódcy V III  okręgu w ojskow ego, 
d® kurato rjum okręgu szko lnego , K om itetow i 
Z jazdu K ato lick iego w  Inow roc ław iu , Z w iązkow i 
M łodzieży P o lsk ie j w  P rusach W schodn ich . T e­
raz przystąp iooo do stw ierdzen ia leg itym acji de­
legatów , przyczem w ykazało się , że przyby ło 
267 delegatów z praw em g łosu i 867 jako ucze­
stn icy z jazdu .

S praw ozdan ie z dzia łalnośc i Z w iązku sk łada 
G enera lny S ekretarz ks. Ż ynda z W ąbrzeźna. Z e 
spraw ozdania w yn ika, że Z w iązek l iczy obecn ie 
263 tow arzystw , a oko ło 15 .000 cz łonków . (R oku 
poprzedn iego oko ło 100 tow arzystw . 5600 cz łon­
ków .) C złonkow ie rek ru tu ją się z 4000 m łodzie­
ży ro ln icze j, 3000 rzem ieśln icze j, reszta bez po­
dan ia zaw odu. N ajbardz ie j rozpow szechn ione są 
tow arzystw a na K aszubach i  W  p o w i e c i e  w ą ­

b r z e s k i m . (B raw o R ed.)
N ajm n ie j w pow iatach działdow sk im , gn iew - 

k im , lubaw sk im i chełm ińsk im . D zia ła lność 
poszczegó lnych tow arzystw by ła na ogó ł dosta­

teczna. N a każde tow arzystw o przypadało 9 ze* 
brań p lenarnych i k ilka zarządow ych . D zia ła l­
ność ich koncen tru je się w  k ierunku ośw iatow ym 
w ychow an ia narodow ego i re lig ijnem oraz przy­
sposob ien ia w ojskow ego. P od w zg lędem re lig ij ­
nym spełn ia ją stow arzyszen ia w  zupełnośc i sw o­
je zadan ie. Z w iązek w ydaje dw a p ism a d la in ­
fo rm acji i uśw iadom ien ia cz łonków oraz sym pa­
tyków . Z w iązek posiada b ib ljo tekę w ędrow ną, 
z k tó re j tow arzystw a chętn ie korzysta ją . W  n ie­
k tó rych tow arzystw ach is tn ie ją sekc je sportow e, 
m uzyczne, śp iew ack ie itp . Z  in ic ja tyw y Z w iązku 
urządzono k ilka w ystaw robó t uczniow sk ich . P o­
w yższe spraw ozdan ie, k tó re w ed ług słów spra­
w ozdaw cy m iało być ty lko streszczen iem dało 
w ierny obraz o lb rzym ie j w prost pracy ośw iatow ej 
ku ltu ra lne j i re lig ijne j, k tó re j s d n o g ł e ś n i a  p r s y -  
j ę t o  k i l k o  m i n u t o w e m i o k l a s k a m i  i  o k r z y k a ­

m i  k s . g e n e r a l n y  s e k r e t a r z  ż y n d a  „ N i e c h  

ż y j e “
P o spraw ozdan iu kasow em , k tó re w  zastęp­

stw ie kom . rew izy jne j w yg łosił ks. Ż ynda, na 
w niosek p . pro f. G zelli udzie lono zarządow i po­
kw itow an ia a p . W ładysław Ż ynda przedstaw ił 
pre lim inarz budżerow y na rok 1927 .

N a tern przerw ano obrady na 15 m in ., po- 
czem przystąp iono do usta len ia sk ładk i zw iązko­
w ej. U stanow iono ją w  w ysokośc i 5 gr. od cz łon­
ka. D o R ady zw iązkow ej w ybrano pro tekto rem 
N ajp rzew . K s. B iskupa D r. O kon iew sk iego , pre­
zesem K s. K an. R ogallę , sekretarką p . N arlachó- 
w nę z W iela, dalszym i cz łonkam i R ady ks. E - 
dm unda F ittkaua z P ucka, ks. R ogaczew sk iego z 
G dańska i ks. w ik . D ah lm ana z S tarogardu , p . 
bu rm . S chw arza z W ąbrzeźna, w iceprezesem R a­
dy pozosta je nadal ks. pra łat D em bek .

D rug i re ferat na tem at „S tow arzyszen ie M ło ­
dzieży w życ iu codziennem " w yg łosił ks. dyr. 
B iłko  z P oznan ia, trzeci zaś na tem at „W ycho­
w an ie f izyczne i przysposob ien ie w ojskow e w  
S tow arzyszen iach M łodzieży m ęsk ie j" p . por. 
S kórny . P rzed łożone Z jazdow i na p iśm ie w nio­
sk i S tow arzyszeń przekazano G en. S ekretaria to­
w i. P rzy w olnych g łosach zg łosili się dw aj dzie l­
n i druhow ie z C ho jn ic, k tó rzy jak donosiliśm y , 
w ybrali się na Z jazd drogą w odną i do tarli do 
T czew a jeszcze przed zam kn ięc iem obrad .

R ów nież w itano bardzo serdeczn ie dh . A le­
ksandra K aliszew sk iego z  M i e w a  p o w .  w ą b r z e ­

s k i ,  k tó ry udał się na z jazd row erem . P rzyw i­
tano ich grom kiem i ok laskam i. Jestto dow ód 
spraw ności f izycznej i w ystaw ia stow arzyszen iom 
ch lubne św iadectw o .

P o w yczerpan iu porządku obrad m arszałek 
ks. pra łat D em bek so lw ow ał Z jazd , dzięku jąc go­
śc iom , w ładzom i bratn im organ izac jom za zain­
teresow an ie, zaś do cz łonków apelow ał, by na­
dal pracow ali in tensyw n ie w  m yśl hasła „B ogu 
służ i O jczyźn ie!"

P o zebran iu sfo rm ow ał się pochód k tó ry ru­
szy ł przez g łów ne u lice m iasta do S zko ły M or­
sk iej przyczem przedstaw ic ie le w ładzy , zastąp io­
nych organ izac ji i przedstaw ic ie le Z w iązku ode­
bra li przed pocztą defilade.

O biad zastaw iony by ł w jadaln i w  szko le 
m orsk ie j i  odby ł się w  trzech grupach , gdyż sala 
n ie m ogła w ięcej b iesadn ików pom ieścić . S m a­
czn ie przy rządzony choć sk rom ny ob iad by ł po­
daw any przez pan ie z m iejscow ego kom itetu . 
D o sto łu zasied li rów n ież w szyscy cz łonkow ie 
R ady z ks. pra ła tem D em bk iem na czele.

P o ob iedz ie uczestn icy z jazdu udali się do 
S trzeln icy , k tó ra n iebaw em zaro iła się od tłu ­
m ów pub liczności, gdyż i obyw atelstw o tczew 
sk ie podąży ło tam grem ja ln ie , aby korzystając z 
pogody , uśw ietn ić uroczystość dzie lne j m łodzieży .

G dy zm ierzch zapad ł, topn ieć zaczęła rozba­
w iona rzesza, bo coraz to jakaś drużyna sp ie­
szyć m usiała na pociąg .

Z  p o w i a t u  w ą b r z e s k i e g o  bra ło udzia ł o- 
ko ło 30 delegatów z sztandaram i z nast. stow a­
rzyszeń :

K ow alew o, Ł abędź, M lew o, O rzechow o, P łu­
żn ica, R yńsk , W ielk ie R adow iska, S rebrn ik i, U - 
c iąż i W ąbrzeźno (ks. patron M ów ińsk i, prezes 
A lfons S zczuka, skarbn ik G w izdalsk i i zast sekr. 

C iem ie lew sk i.
C ałość z jazdu by ła m anifestac ja n iety lko ka­

to licką ale narodow ą i dała dow ód pod k tó rem i 
szczytnem i hasłam i rozw ija ją się tak na c ie le 
jak i duszy S tow arzyszen ia M łodzieży P o lsk ie j.

P o d o b n y  z j a z d  M ł o d z i e ż y  ż e ń s k i e j  o d b y ł  
s i ę  w  ś w i ę t o  P i o t r a  i  P a w ł a  w  G r u d z i ą d z u .

* *

W  pon iedz ia łek i w torek odby ł się kurs pra­
cy zarządow ej w  obecnośc i oko ło 100 słuchaczy . 
K ierow n ik iem kursu by ł ks. dyr. B iłko  z P ozna­
n ia. P rzew odn iczącym w p ierw szym dn iu dh . 
Z aw adzk i z G rudziądza, a zastępcą dh . A lfons 

S zczuka W ąbrzeźno , w  drug im dn iu p r z e w o d n i  
c z ą c y m  został jednog łośn ie w ybrany dh . A l f o n s  
S z c z u k a  z W ąbrzeźna. W ysłuchano ogó łem o- 
ko ło 10 re feratów , po k tó rych odby ła się obszer­
na dyskusja. R eferaty w yg łaszali ks. dyr. B iłko ,  
ks. gen . sekr. Ż ynda i jeden p . W ł. 2ynda. Z w ie­
dzono rów n ież w szystk ie zak łady m iejsk ie oraz 
budu jący się port, fab rykę pap ieru p . D rostego.

P o kon iec kursu podziękow ał re feren tem w  
im ien iu kursistów przew odn iczący dh . A l f o n s  
S z c z u k a ,  kończąc sw e przem ów ien ie okrzyk iem 

„N iech źy ją“ .
P o po łudn iu m łodzież udała się do sw ych 

stow arzyszeń , a re ferenc i ż ks. Ż yndą i z ks. 
dyr. B iłką na czele na z jazd do G rudziądza.

,,G o tów .“

llieiieckie Dieże śmierci na 
pograniczu Polski

B erlin . K orespondencja „G en f“ donosi, że w  
rozm aitych nad leśn ic tw ach na pogran iczu P o lsk i 
N iem cy ustaw ili szereg w ież drew n ianych , na 
k tó rych um ieszczone będą tak zw . „ f lak i"  (sk ró t 
n iem ieck ie j nazw y „F lugzeug- A bw ehr-K anone").

S ą to specja lne aparaty , k tó re przy pom ocy 
n iew idz ia lnych prom ien i m ają strącać sam olo ty 
n ieprzy jac ie lsk ie . W  tym w ypadku chodzi oczy­
w iście o aerop lany po lsk ie .

W  górnej częśc i w ież znajdu je się pom iesz­
czen ie d la posterunku w ojskow ego i te le fon , łą­
czący w ieżę z najb liższym garn izonem R eichs- 
w ehry. D olna część przeznaczona na kw atery 
d la załog i w ieży .

C h a m b e r l i n  n i e  p o l e s !  d o  M o s k w y .
O w a c y j n e  p r z y j ę c i e  l o t n i k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  w  W a r s z a w i e .

W arszaw a. 27 . 6 
o godz. 15 m . 23 
(g . 3 m . 23 popo ł.) 
w y lądow ał C ham­
berla in w  tow arzy­
stw ie L ew ina na 
lo tn isku m okotow - 
sk iem . L iczn ie ze­
brana pub liczność 
pow ita ła C h. z za­
pałem i pon iosła 
go na ram ionach 
do sto jącego opo­
dal pos. am erykań­
sk iego S tetsona. 
O prócz pos. pow ita ł 
lo tn ika p łk . R aysk i 
w im ien iu w ładz 
lo tn . dyr. W ygarda 
w im ien iu A ero lo - 

tu , przedstaw ic ie la M .
oraz prezesa K utnow sk iego w  im ien iu po lsko-am e­
rykańsk iego tow arzystw a, C ham berlin od jechał 
sam ochodem w  tow arzystw ie dzienn ikarzy i kore­
sponden tów do ho te lu E uropejsk iego.

T ow arzyszący C h. f inansista L ev in też n ie 
m oże się uskarżać na brak uw agi. W spó łw yzna­
w cy jego jakoby chcąc dać poznać, że n ie jest 
gorszy od C h., zaczęli L . podnosić na lo tn isku 
do góry i podrzucać.

S . Z ., kom isarza rządu

O d z y s k a n i e  r e l i k w i i  n a r o d o w y c h

W  sobo tę o godz. 11 rano pełnom ocn ik rzą­
du po lsk iego do rokow ań po lsko n iem ieck ich dr. 
W . P rądzyńsk i z łoży ł na ręce p . P rezyden ta R zp li- 
te j uzyskane od N iem iec trzy pam iątk i narodow e 
a m ianow ic ie: szab lę k ró la S tefana B ato rego , cho­
rąg iew po lską z r. 1793 i w ie lk i portret hetm ana 
S tefana C zarn ieck iego . P odczas ak tu w ręczen ia 
obecn i by li przedstaw ic iele w ładz państw ow ych 
i dyp lom acji. D r. P rądzyńsk i po przem ów ien iu 
w ręczy ł p . P rezyden tow i dokum ent odręczny R ze­
szy N iem ieck ie j, przekazu jący pam iątk i rządow i 
R zeczypospo lite j P o lsk ie j, poczem p . P reyyden t 
w yraził w serdecznych słow ach podziękow an ie 
dr. P rądzyńskem u oraz tym , k tó rzy w spó łdz iała li 
z n im w  spraw ie odzyskan ia drog ich sercu po lsk ie­
m u re likw ij.

* *
* .

R ycina przedstaw ia pełnom ocn ika rządu 
po lsk iego do rokow ań po lsko n iem ieck ich dr. W . 
P rądzyńsk iego .



Kto się spóźnił,UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

z zap isan iem gazety na l ip iec w zg l- 
III  kw arta ł, n iechaj to natychm iast uczyn i na 
poczcie lub w ekspedycji „G łosu".

K to chce aby „G łos W ąbrzesk i" otrzym ał 
regu larn ie n iechaj to uczyn i.

W ^ przyszłym tygodn iu dodam y nasz w ielk i  

dodatek ro ln iczy .
W szyscy nowi aboaenci otrzym ają jeszcze 

bezp łatną prem ję czerw cow ą a zatem do czynu, 

bo czas już kró tk i.
C zyta jc ie i rozpow szechn ia jc ie „G łos W ąbrzesK i

premier- aióisii 
łaiiiin.

zają ł bardzo w rog ie 

stanow isko w obec So­

w ietów .

Kącik prawny.
Jak starać się o wyższe przeraćhowanie 

pożyczek państwowych.

O stateczny term in do ub iegan ia się o w yż­
sze przeraćhow an ie pożyczek państw ow ych, prze­
d łużony został do 1 sierpn ia 1927 r.

A by uzyskać to w yższe przeraćhow an ie, na­
leży nap isać podan ie i posłać je pocztą w prost 
na adres U rząd Pożyczek Państw ow ych, W arsza­
w a, u l. Senatorska 29. Podan ia te w olne są od 
op łaty stem plow ej i m ają być nap isane w  następu­
jący sposób.

D o U rzędu Pożyczek Państw ow ych w  W ar­
szaw ie.

Stosow n ie do ustaw y z dn ia 20 l ipca 
1925 r. i rozp . m in. skarbu z 6 październ ika 
1925 r. proszę o w yższe przeraćhow an ie po­
siadanych przezem nie pożyczek.

Z arazem ośw iadczam , że pod zastaw 
zg łoszonych do w yższego przerachow an ia 
pap ierów żadnych pożyczek n ie zaciągnąłem , i 
N adto do łączyć należy zaśw iadczen ie urzędu 

(banku , czy kasy), w k tó re j pożyczka została 
subskrybow aną, oraz posiadane pap iery danych 
pożyczek , a w ięc asygnaty z 1918, lub ob ligacje 
z 1920 r.

O l> E Z W A.
W niedzielę, dnia 3 lipca br. od­

będzie się w Wąbrzeźnie VII Zlot 
Sokoli Okręgu IV. Dzielnicy Pomor­
skiej. Aby nadać zlotowi Sokołów i 
zewnętrznie w naszem mieście szatę 
uroczystą, proszę niniejszem W.Szan. 
Obywatelstwo o łaskawe udekorowa­
nie swych domów przez wywieszenie 
chorągwi barwy narodowej.

Szczególnie zwracam się pod tym 
względem z uprzejmną prośbą do W. 
Szan. Obywatelstwa mieszkającego 
przy głównych ulicach miasta, które- 
mi kroczyć będzie pochód dziarskich 
Sokołów.

Wąbrzeźno, dn ia 30 czerw ca 1927 r 

(-) SCHWARZ

B urm istrz m iasta W ąbrzeźna.

Prezydent Czechosłowacji

MASSARYK

został ponownie wybrany głową państwa

Śp. Hwja Oswaldom hr. Potocka.
W  czw artek o godz. 11 p.p . zabrała śm ierć 

n ie litościw a śp . M arję O sw aldow ą hr. Potocką 
dziedziczkę P iątkow a i E lzanow a. N ieszczęśli 
w y w ypadek skróc ił to życie pełne zasług i pra­
cy . A ż do końca życia by ła śp . Potocka po­
m na tradycji sw ego rodu pro tek to rką tow arzystw 
i ubog ich i każda spraw a dobra m ogła l iczyć 
na Jej poparcie. Spo łeczeństw o trac i w  zm ar­
łe j obyw atelkę o zasadach ściśle chrześcijań­
sk ich i narodow ych.

C ześć Jej pam ięci! ______

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dn ia 1 l ipca 1927 r.

— Uroczystość pierwszej komunji św. 
W dzień św iętych P io tra i Paw ła przystępow ały 
dziec i w ąbrzesk ie j parafji do uroczyste j, w spó lnej 
kom un ji św . Przed godz. 9-tą zgrom adziły się 
dziec i w  l iczb ie 162 (95 dziew cząt i 67 ch łopców ) 
odpow iedn io do chw ili ubrane z św iecam i w  rę­
ku przed w ikarjów ką, skąd w  uroczyste j procesji 
z p ieśn ią „K to  się w  op iekę...“ , przy b ic iu w szyst­
k ich dzw onów , poprow adzonej przez proboszcza 
ks. Z akrysia, w prow adzone zosta ły do kościo ła. 
T u najp ierw z am bony przem ów ił ks. w ikary 
M ów ińsk i do dziatek . Solenną m szę św . odpra­
w ił  ks. proboszcz Z akryś, a przed kom un ją św . 
w stąp ił na am bonę w ikary ks. G dan iec i prze­
m ów ił do przystępu jących poraź p ierw szy dzia­
tek do kom un ji św . słow y pełnem i nam aszczen ia 
tchnącem i pasterską m iłośc ią i zm ó­
w ił z dziećm i ak ty . C ała uroczystość m iała 
charak ter w ysoce podn iosły . R odzicom i w ier­
nym p łynęły łzy radości.

— Nominacja, naczelnika sądu pow. w 
Wąbrzeźnie. Jak się dow iadujem y naczeln ik iem 
tu te jszego sądu pow iatow ego został zam ianow a­
ny dotychczasow y naczeln ik sądu pow iatow ego 
w  Sępolnie p. Paszk iew icz. W  osob ie pana Pasz­
k iew icza otrzym a sąd, jak się z Sępo lna dow iadu­
jem y, sprężystego adm in istrato ra i znakom itego 
praw n ika a spo łeczeństw o m iejscow e o w yjątko­
w ych zaletach obyw atela. Z praw dziw ą radoś­
cią w itam y now om ianow anego naczeln ika i ży­
czym y m u ow ocnej pracy na n iw ie sądow ej.

D otychczasow y k ierow n ik tu te jszego sądu 
p. Z alew sk i odchodzi na podobne stanow isko 
do T orun ia. N a now ej p laców ce życzym y —  
Szczęść B oże.

— Nagrody podczas strzelania jubileusz 
i kurków, toruńskiego Bractwa Strzeleckiego, 
w  T orun iu od 12— 19 czerw ca br. z pośiód braci 
B ractw a Strzeleck iego w  W ąbrzeźn ie otrzym ali: p. 
B iały  (90punk tów )2-g im najlepszym strzelcem jub i­
leuszow ym na tarczy R zeczypospo lite j, 4 B iały  
(59 p.), na tarczy żetonow ej „Z ie len iec’ 4, P. P io­
trow sk i (54 p.) —  B raciom Strzelcom— w ąbrzeź- 
n iakom —  w inszu jem y —  R ed.

— Prośba do Szan. Czytelników. R edakcja 
uprasza Szan. C zyte ln ików ażeby ci podali je j, o 
sprzedażach gospodarstw w ręce n iem ieck ie, z 
podan iem jeżeli to jest m ożliw em , nazw iska sprze­
dającego, kupu jącego, pośredn ika, oraz jak ie j w iel­
kości by ło gospodarstw o. D ane te potrzebu jem y 
aby sprzedaw czyków nap iętnow ać pub liczn ie w  
gazecie. N a posp iechu zależy . —  N azw iska tych 
gospodarzy , k tó rzy nam podadzą pow yższe dane 
zachow ane będą w ścisłe j tajem nicy redakcy jnej.

— Dodatek Rolniczy na m iesiąc czerw iec 
i l ip iec dodam y do num eru pon iedziałkow ego. 
C zyn im y to z tego pow odu,aby now i czy te ln icy 

k tó rzy zaabonu ją „G łos"o trzym ali także ten do­
datek .

— Sprawozdanie ze zjazdu śpiewackiego 
okręgu naddrwęsklego w Lidzbarku i koncer­
tu w Brodnicy, z pow odu braku m iejsca poda­
m y w  przyszłym num erze. N asza „L u tn ia" otrzy­
m ała w L idzbarku nagrodę I l-gą z k lasy A . W in ­
szu jem y R ed.

— Podziękowanie. W szystk im ofiarodaw­
com , k tó rzy w  jak iko lw iekbądź sposób przyczy­
n ili się do uśw ietn ien ia zabaw y szko lnej S iedm io­
k lasow ej szko ły Pow szechnej M ęsk ie j, w dn iu 19 
czerw ca br. sk łada k ierow nictw o te jże szko ły , 
najserdeczn ie jsze staropo lsk ie B óg zap łać.

K ierow n ictw o.
— Rozprawa sądu ławniczego z dnia 

22. VI. Przew odn iczący Sędzia: P io trow icz; 1. A n ­
ton i B oryńsk i z Ł opatek o odgrażan ie popełn ie­
n ia m orderstw a, 6 tyg . i 5 dn i w ięzien ia, 2. M arja 
O rłow ska z W ąbrzeźna o w ystępek § 185, 196 
960 kk . —  5 zł. grzyw ny. —

— Oddalił się w niewiadomym kierunku. 
D nia 27 czerw ca w  godzinach w ieczornych odda­
l i ł  się w  n iew iadom ym k ierunku m ój m ąż Mie 
czysław Mindak z W ąbrzeźna urodź. 15. V . 1872 
w zrostu oko ło 165 cm ; tw arz ow alna z m ałą 
bródką, ubran ie siw e, kapelusz ciem no zie lony , 
buty dom ow e. K to w ie, w idzia ł lub słyszał o 
pobycie w ym ien ionego n iechaj don iesie do naj­
b liższego posterunku po lic ji Państw , lub pod 
adresem ! Pelag ja M indakow a W ąbrzeźno u lica 
K ole jow a 67, W szystk ie koszta będą zw rócone.

Uprasza się o przedruk w wszystkich 
pismach.

— Wynik wyborów do Sejmiku Powiato­
wego w IV  okręgu w yborczym . W n iedzie lę 
dn ia 19 czerw ca br. odby ły się uzupełn ia jące w y ­
bory do Sejm iku Pow iatow ego w  IV . okręgu w y ­
borczym . Po spraw dzen iu oddanych g łosów , w e­
szli do Sejm iku z l isty I-szej: pp. T raw czyńsk i 
Feliks, L ipn ica K ol., Szczepanow sk i B ron isław , 
W . R adow iska, B alcerow icz Józef, L isew o, z l isty  
III-c iej: p. W rzesińsk i Franciszek L ipn ica; z l isty  
II-g iej n ie zosta ł w ybrany żaden kandydat człon­
k iem Sejm iku .

— Na zawody międzyszkolne i między- 
klubowe w  B ydgoszczy , w yjeżdżają w  dn iu dzi- 
sie jszem t. j. w p iątek , 3 załog i m iejscow ego k lu ­
bu w ioślarsk iego „V am bresia". —  M łodym w io ­
ślarzom życzym y pow odzen ia. —  R ed.

— Królowa puszczy. T reść potężnego dra­
m atu k tó ry będzie grany u p. K aczyńsk iego w  sobo­
tę i w  n iedzie lę jest następu jące : K siąże R ibu to , 
m łody w ładca Fakody , poznaw szy podczas poby­
tu w E urop ie p iękną M aud A llison , zapała ł ku  
n iej nam iętną m iłośc ią. R ubito roz łącza ją z na­
rzeczonym , A lfem  R evenem i uprow adza do sw e­
go kra ju . M aud zachow uje się n ieom al b iern ie, 
przekonana, że A lf  zdradził ją z księżn iczką R a- 
dan iką, córką ostatn iego w ładcy Fakody. A le  
A lf  podąża w ślad za ukochaną i po w ielu przy­
godach, w k tó rych om al n ie utrac ił życia, przy­
byw a na dw ór srog iego w ładcy . W  gw ałtow nej 
scen ie w yrzuca m u n ikczem ną in trygę i chce go 
zab ić. W  kry tycznej chw ili w padają do sali żo ł­
n ierze księc ia i b iedny A lf  na rozkaz ty rana rzu­
cony zosta je na pożarc ie krokody lom . R atu je go 
z opresji rozkochana w n im R adam ika, k tó ra 
zw ab ia księc ia do podziem i i tam razem z n im  
w ysadza się w pow ietrze. —

— Ciągnienie premji pożyczki dolarowej. 
U rząd Pożyczek Państw ow ych zaw iadam ia, iż  
ciągn ien ie prem ji do 5 proc. Prem jow ej Pożycz­
k i D olarow ej Serji II odbędzie się, dn ia 1-go l ip ­
ca br. o godz. 10-tej rano w lokalu M in isterstw a 
Skarbu (u l. R ym arska 5, m ała sala konferency jna)

— Zebranie pracodawców i pracobiorców 
rolnych odby ło się przy udzia le delegatów z 
pow iatu inow rocław sk iego i to ruńskiego dn ia 
26 bm . o godz. 14-tej w  „H ote lu p  od B iałym O r­
łem .”  O gólna l iczba zebranych w ynosiła oko ło 
90 osób.

Z ebran ie zagaił pan Jaranow sk i z Ł obdow a, 
poczem w ybrano m arszałk iem zebran ia pana 
D ąm bsk iego A leksandrą. —  G łów nym zadan iem 
zebran ia by ła zm iana §  6 i § 8 statu tu tejże orga­
n izacji; § 31 jednog łośn ie w ykreślono , jako w strzy­
m u jący b ieg w  organ izow an iu dalszych tow arzystw ; 
zm ianę § 6 i  § 8 pozostaw iono do dalszego rozpa­
trzen ia. N astępn ie poruszono ak tualną spraw ę 
—  spraw ę w yborów do K asy C horych. Posta­
w iono d la pracob io rców ro ln iczych l istę num er 
3-ci. Przeprow adzona m a być ag itac ja, ażeby 
jaknajw ięcej kandydatów z te j l iczby przepro 
w adzono, k tó rzyby by li obroną in teresów robo t­
n ików ro lnych . Z w rócono pracob io rcom ro lnym 
uw agę na to , ażeby n iedali .s ię przekonyw ać 
podszeptam i ag itato rów l isty nr. 1 (d la pracob io r­
ców ) k tó rą w ystaw ia P. P. S. (lista ta jak dow ia­
du jem y się została un iew ażn iona —  R ed.) i l isty  
nr. 2. N . P. R . —  Pracodaw ca p. C leinow prze­
tłum aczy ł przem ow ę pana m arszałka na język 
n iem ieck i aby obecnym N iem com u łatw ić zrozum ie 
n ie je j. W  przem ow ie sw ej podn iósł także pan C lei­
now , ażeby pracob io rcy oddali sw e g łosy na l istę 
n i, 3 Pracodaw cy m ają bow iem w ystaw ione 
sw e w łasne l isty i to P. S. L . l istę nr. 1, ro ln icy 
l istę nr 2.
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Ś W IA T O W E J S Ł A W Y

Z d r o w a m y ś l z o s ta ła r z u c o n a p r z ez p a n a  
m a r sza łk a  D ą m b sk ieg o , a b y  u tw o r zo n o  k a sy S te f-  

c z y k a , k tó ra m a n ie ty lk o s łu ży ć z w y d a jn ą p o ­

m o c ą  p r a c o d a w c o m  a le  m a b y ć ta k ż e p r z y s tę p n ą  
d la p r a c o b io rc ó w  a te r n sa m e m  u m o ż liw ić d la  

ty c h k o r z y s tn y c h k r e d y tó w . J e d n o g ło śn ą u c h ­

w a łą p o s ta n o w io n o w e zw a ć z a r z ą d  a b y te n p o ­

c z y n ił k r o k i w  c e lu sz y b k ie g o u tw o rz e n ia k a sy .

D o n o w e g o z a r zą d u w e sz li: ja k o p r e ze s p . 

R u d n ic k i z G z ik , ja k o d a ls i c z ło n k o w ie p p . 
D ą m b sk i A le k sa n d er , J a r a n o w sk i, C le in o w , G ó r ­

sk i i O r ło w sk i.
Z e b r a n ie z a k o ń cz o n o o g o d z . 1 7 ,3 0 .

—  Z e b ra n ie  o sa d n ik ó w  r o ln y c h  p o w . W ą ­
b r z e źn o . W  n ie d z ie lę d n ia 2 6 b m . o d b y ło s ię  

w  sa li p . K a c z y ń sk ie g o  w  W ą b r ze źn ie z eb r a n ie  
d e le g a tó w  o sa d n ik ó w  r o ln y c h z p o w ia tu  w ą b r z e ­

sk ie g o . P o  z a g a jen iu  z e b r a n ia p r z e z p r e z e sa p . 
D z ię c io ło w sk ie g o w y b r a n o  n a  p r z e w o d n ic z ą ce g o  

p . C h w a stk a z W ą b r ze ź n a , k tó r y w  d łu ż sz e m  
p r z e m ó w ie n iu u z a sa d n ił p o trz e b ę s iln e j o r g a n iz a ­

c j i, g d y ż ty lk o d o b r z e fu n k c jo n u ją c a o r g a n iza c ja  
m o ż e sk u tec z n ie b r o n ić in ter e só w  o sa d n ik ó w . 
N a stę p n ie p r zy s tą p io n o d o w y b o r u n o w e g o  z a ­

r z ą d u . P r e z e se m w y b r a n o p . D z ię c io ło w sk ie g o  
z K o w a lew a , z a s tęp c ą p . P r y ch a  z L o b d o w a , d o  

z a r zą d u w e sz li p p . B r z y c k i O str o w ite , F r ą cz e k  
P łu ż n ic a , F r ą n c z Ł o p a tk i. S e k r e ta r ja t p o w ia to ­

w y  m ieśc ić s ię b ę d z ie w  f ir m ie „ P lo n ” w  W ą ­

b r z e ź n ie . O b e cn i n a z e b r a n iu d e le g a c i p r z y sz li  
d o p r z e k o n a n ia , ż e n a le ż y w  p o sz c ze g ó ln y c h k o ­

ła c h  o ż y w ić p r a cę m ię d z y o sa d n ik a m i, k tó r z y  
o b e c n ie , k ie d y k w e stja  r en t n ie je st ta k  p ie k ą c a  

(a le z a ła tw io n a n ie je s t —  p r z y p . R e d .) o k a z u ją  
m n ie j z a in ter eso w a n ia  d la o r g a n iz a c j i.

—  J a r a n to w ic e . (P o św ię c en ie  k r z y ż a .) O tr z y ­
m u je m y  n a s t k o r e sp o n d e n c ję . W  n ie d z ie lę  d n ia  
1 2 . b m . o d b y ła s ię w  n a sz e j w io sce n ie zw y k ła  

u r o c zy s to ść i to p o św ię c e n ie k r zy ż a , w p r a w d zie  
sk r o m n e g o a le p r z y u d z ia le w sz y s tk ic h  P o la k ó w !  

P o św ięc e n ia d o k o n a ł k s . p r ó b . M a k o w sk i z Ł o ­

p a te k . K s. p r o b o szc z w  sw e m p r ze m ó w ie n iu  

z a zn a c zy ł, ż e  w  J a r a n to w ić a c h z a m ie szk u ją  P o la ­

c y  ju ż o d  p ię c iu  la t , je d n a k  n ik t n ie z d o b y ł s ię  
n a ta k  z b o żn y  c z y n . D o p ie ro n ie sp e łn a p r ze d  

r o k iem  p r z y b y ły d o n a sz e j w io sk i n a u c z y c ie l p . 

B r z e z iń sk i p o d a ł m y ś l  z b u d o w a n ia  k r z y ż  sa m  b a r ­

d z o p iln ie z a ją ł s ię b u d o w ą k r z y ż a i u r z ą d z ił  

p r z ed s ta w ien ie z d z ia tw ą  sz k o ln ą  ? k tó r eg o  c y z  

s ty  z y sk  p r z ez n a c z o n o  n a  b u d o w ę  o w e g o  k r z y ż a .
N ie ty lk o je d n a k n a sza w io sk a u z y sk a ła w  

o so b ie p . B r z e z iń sk ie g o p r z y k ła d n e g o  k a to lik a ii 
g o r ą c e g o p a tr jo ty  i d z ie ln e g o n a u cz y c ie la , a le  
c a ła  o k o lic a .

D z ięk i je g o s ta r a n io m  i p r a cy sz k o ła  n a sz a , 
c o śk o lw iek  z p o w o d u d łu g o tr w a łe j c h o r o b y  p . 
n a u c z y c is la i k ie r o w n ik a  sz k o ły  R e im a n a u p a d ła  

s ta n ie n ie b a w e m  n ie b a w em  n a n a le ży ty m  p o z io ­

m ie .

D o w ied z ia w sz y s ię z a r t . n u m e r u  G ło su  W ą ­

b r ze sk ie g o , ż e p . B . z ło ż y ł d r u g i e g za m in  k w a li­

f ik a cy jn y , p r z esy ła m y m u  p r zy te j o k a z j i  se r d e c z ­

n e p o w in sz o w a n ie .

P o n ie w a ż ja k  s ię d o w ied z ie liśm y o b c h o d z i  
s ta r y w e ter a n  n a p o lu  sz k o ln ic tw a  p . R e im a n  n a  
z a s łu ż o n ą e m e ry tu r ę , a p n lu jem y n a ty m  m iejsc u  

sp e c ja ln ie d o S z a n o w n e g o p . In sp e k to r a  R e isk ie -  
g o , k tó ry n a jle p ie j z n a p r a c ę p . B ., a b y  r a cz y ł  

z a m ia n o w a ć g o k ie r o w n ik ie m n a sze j sz k o ły w

O b y  w .a  t  e  1 .

—  T o r u ń . (Z a w o d y o M istr z o s tw o P o lsk i 
J . F . C . z K a to w ic w  T o r u n iu .) W  n ie d z ie lę 3  

l ip c a  r o z eg r a n a js iln ie jsza d r u ż y n a n ie m iec k a  w  
P o lsce I . F . C . z K a to w ic  z a w o d y o M istrz o s tw o  
P o lsk i z T . K . S . Z e w z g lę d u  n a to ż e I . F . C . 

je s t n a jp o w a ż n ie jsz y m  k a n d y d a te m  d o z d o b y c ia  

M istr zo s tw a  i p o k o n a ł ju ż ta k ic h p r z e c iw n ik ó w  
ja k  P o g o ń  z e L w o w a , W a r tę , T u r y stó w , L . K . S . 
i in n y c h , z a w o d y w  n ie d z ie lę b u d z ą p o w sz ec h n e  

z a in ter e so w a n ie .

P o c z ą tek  z a w o d ó w , k tó r e o d b ę e ą s ię n a s ta ­

d io n ie W o jsk o w y m , o g o d z . 1 6 ,3 0 , p r z ed m e cz o  
g o d z . 1 5 -te j .

—  R a d z y ń . (P r y m ic ja ). W  u b . w to r e k , z ło ­
ż y ł B o g u p ie r w sz ą o fia r ę M sz y św . k s . L u d w ik  
G a s iń sk i. Ś w ią ty n ia  b y ła p o b r ze g i z a p e łn io n a . 

W e w z n io s ły c h  s ło w a c h p r z em ó w ił d o  p r y m ic -  

ja n ta k s . p r o f . B ie r z c h z P e lp lin a . P r z y u r o c z y s ­

te j M sz y św . a sy s to w a li k s . p r o b o szc z W a c ła w  
W o jc ie ch o w sk i, k s . M o ty le w sk i z T o r u n ia  i k s . 

L e w a n d o w sk i. P o  sk o ń c z o n e m  n a b o ż eń s tw ie  u -  
d z ie lił k s . n e o p r e zb y te r o b e c n y m b ło g o s ła w ie ń ­

s tw a . Z  u r o c z y stą  p r o c e sją o d p r o w a d z o n o p r y -  

m icja n tą d o  p le b a n ji, p r z y  k tó r e j w  p ię k n y c h  s ło ­
w a c h  m ło d y le w ita d z ięk o w a ł w szy s tk im z a ta k  

l ic z n y  w sp ó łu d z ia ł w  u r o cz y s to śc i. S ta r a n ie m  k s . 

p r o b o sz cz a W o jc ie c h o w sk ie g o o d b y ła s ię te g o ż  
d n ia w ie cz o r n ica w  sa li p . N ie d z ie lsk ieg o . M ia ­

ła  o n a  n ą c e lu p o d n ie s ie n ie d u c h a r e lig ijn e g o  
m ię d z y p a r ą fja n a m i. P r z em a w ia li k s . p r o b o sz c z  

W o jc ie c h o w sk i, k s . w ik . L e w a n d o w sk i, n a s tęp n ie  
sk ła d a li ż y c z e n ia  k s . p r y m ic ja n to w i d e le g a c je to ­

w a r z y stw  i sz k ó ł, b u r m is tr z m ia s ta p . G r a ff, k ie ­
r o w n ik sz k o ły p . K lim e k , p . N e lk o w sk i F e lik s  
i in n i.

—  G d y n i* o tr z y m a s ie ć tr a m w a jo w ą . W  
p la n a c h r o z b u d o w y G d y n i p r z ew id z ia n a je st i 

s ie ć tr a m w a jo w a , k tó r a p o łą c zy p o r t z m ia ste m  

O k sy w ie m , K a m ie n n ą  G ó r ą i te r en a m i p o ło ż o n e -  

m i w  G r a b o w ie , g d z ie o b e c n ie b u d u je s ię n a  

d z ia łk a c h  sp r z e d a n y c h o so b o m  w o jsk o w y m , k o -  

lo n ja o fic e r sk a .

2 .
3 .  _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _,
4 . N o m in ac ja cz ło n k ó w d o zarząd u P o w .

Bneh Towartyitv.
-W Ą B R S E Z K O S to w . M lo d ilo i, P o lsk ie j m o sk io ll

D ziś w  p ią tek o g o d z . 8 -m e j zb ió rk a p rzy sp o so­
b ien ia w o jsk o w eg o n a p lacu lu k su so w y m .

W  n ied z ie lą 3 l ip c a o g o d z . 1 0 z b ió r k a w szy stk ich 
cz ło n k ó w n a p lacu lu k su sow y m , ce lem w zifc ia u d z ia łu 
n a n ab o żeństw ie z o k az ji z lo tu so k o łó w .

P u n k tua ln e p rzy b y c ie w szy stk ich k o n ieczn e.
Z arząd .

—  W Ą B R Z E Ź N O T o w . P o w st. i W o ja k ó w . Z eb ran ie 
o d b ęd z ie s ię 5 . 7 . t j. w e w to rek o g o d z , 8 w iecz. w  H o te­
lu p o d ,.0 r łem“ . U p rasza s ię o p u n k tu a lne p rzy b y c ie .

P o rząd ek o b rad .
1 . R ek o n stru k c ja zarząd u .

S tw o rzen ie d w ó ch o d d z ia łó w ,
B ran ie u d z ia łu w  m an ew rach , 

(— j P rezes, J. B aran ow sk i.

—  W Ą B R Z E Ź N O . W  n ied z ie lę , d n ia 3 l ip ca b r. o g o d z 
4 p o p o łud n iu w  sa li p . K lim ka , o d b ęd z ie s ię zeb ran ie 
K ó łk a R o ln iczego . N a p o rząd k u d z ien ny m p rem io w a­
n ie b y d ła i trzo d y ch lew n e j. O l iczn y u d z ia ł cz ło n k ó w 
i g o śc i p ro s i. Z arząd .

~  W Ą B R Z E Ź N O . Z eb ran ie Z arząd u Z w iązk u In w a­
l id ó w  W o j. i k o m is ji R ew izy jn e j o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie­
lę 3 b m . o g o d z . 1 2 ,3 0 w  p o łu d n ie w  lo k a lu Z w iązk o w y m  
p rzy u l. K o le jo w e j.

Z e w zg lęd u b ard zo w ażn y ch o b rad p rzy b y c ie cz ło n­
k ó w Z arząd u i k o m is ji o b o w iązk o w e.

w . z . p rzew o dn iczący .

D ru k iem i n ak ładem „G ło su W ąb rzesk ieg o * (B o les ław 
S zczu k a) W ąb rzeźn o - P o m o rze u lica M ick iew icza . 
R ed ak to r o d p o w ied z ia lny A lfo n s S zczu k a W ąb rzeźn 

Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p cw iad a .

N o w y  sa m o c h ó d  
o so b o w y  

d o  w y n a ję c ia  
o  k a id e j p o r z e d n ia i n o c y  
WEMiBIOTSB 

Garaż: u l. M ick iew icza 2 8 . —  T e l. 2 5 . 

Mieszkanie prywatne:
u l. M ick iew icza 5 , I p ię tro .
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Przetarg przymusowy Przetarg przgoiUSODy . Przetarg przymusowy 1
D n ia  4  l ip c a  2 7  r . o g o d z . 3 -e j p o p o i. 

sp rz e d a w a ć  b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a  

n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą U  p . F r . 
Z a g a c k ie g o w  K sią ż k a c h

D n ia 5 l ip c a 2 7  r . o g o d z . 1 1 -e j p r ze d  
p o i. sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą  p r z y  
k o śc ie le e w a n g e l. w  W ą b r z e źn ie

D n ia 4  l ip c a 2 7  r . o  g o d z . 1 1  e j p r z e d  
p o i. sp rz e d a w a ć  b ę d ę  n a jw ięc e j d a ją c em u  

z a n a ty c h m ia s to w ą  z a p ła tę g o tó w k ą  u  p .
w  S o śc i6 1 e e w a n g e L  w  W ą b r z e źn ie  M a ty ld y  M a tz w  P ó lk o

sz a fę  d o  b ie liz n y  M Ł O C K A Ś K Ę  C E N T R Y F U G Ę
Glówerewskiy K o m o rn ik sąd o w y W ąb rzeźn o . Główczewski. K o m o rn ik sad o w y . W ąb rzeźn o . G ió w e sA w sk i k n m n rn ik sadn w v W ah m źn nGlówczewski, K o m o rn ik sąd o w y , W ąb rzeźn o . Glówezewski. k o m o rn ik sąd ow y . W ąb rzeźn o .

D w ó c h  u c z n i 
i  

c h ło p c a  
d o  p o sy łe k p r z y jm ie  

o d  z a r a z  

I. BABYŁSKI 
m istrz sto la rsk i 

G r u d z ią d z k a 2 4

S p is w a r sz ta tó w , p r z e d się b io r s tw  i sk ła d ó w  m ia s ta W ą b r z e ź n a  i G o ln b ia
S W F P o n iż e j w y sz c ze g ó ln io n e f ir m y  g o r ą c o  p o le c a m y  u w a d ze n a sz y c h  C z y te ln ik ó w  i P r z y ja c ió ł p r z y r o b ie n iu z a k u p ó w , - fa .

Iii aeh ar s two____

3an IDuraosiii
W ą b r z e ź n o u l. B e rn a r d a  

p o le c a  sw ó j  sk ła d  p o  r  

c e la n y , la m p  i sp r z ę  
tó w  k u c h e n n y c h .

W y k o n u je  w sze lk ie  
p r a c e  b la c h a r sk ie , in ­

s ta la c je w o d o c ią g ó w  
k a n a liz a c je fa c h o w o ,  

sz y b k o i p o c e n a c h  
p r zy s tę p n y c h .

Warsztat MEtbaokZDy
m aszy n m leczarsk ich

K aro l S ch lad er 
W ą b r z e ź n o  

(o b o k d w reą k o le jk i p lak t'- .)

C en try fug i

„ M IL E N A “  
sp rzed aje tak że n a ra ty . 
U ży w an e cen try fu g i p rzy jm . 
d o zam ian y w zg l. d o k u p n a.

Dróger je

K. Głowacki 
C e n tr a ln a D r o g e r ja  

R y n ek
T e l. 1 6 6 T e l. 1 6 6

■ p o leca : 

M y d ła , św iece , o li ­

w y i  sm ary d o m a­

szy n —  fa rb y , la­

k ie ry i p en d z le

Obuwie

N N a u p n u n r * ?  Q

N: R o m a sz e w sk i »
W ą b r z e ź n o ’ F

■

ł I 
i w♦ „ _ _ _ _
!  Ryn ek 2 - T e l. 1 3 . | 

ł  P o leca arty k u ły ap - ( 
j  teczn e , ch em iczn e , w a *  
f  ta , b an d aże ch iru rg i- f  
| czn e, g u m o w e, m y d ła , | 
? p erfu m y , k rem y i tp . 1 
; A rtyk u ły  fo to g ra f icz -; 
i  n e, p rzy b o ry m alar- {  
isk ie , o liw y , sm ary , .

b en zy n a j

B. MAGOWSKI 
W ą b r z e ź n o  

u lica B ern ard a

N ajtań szy sk ład 
o b u w ia. W y k o n u je 
s ię w sze lk ie rep a­
rac je w  k ró tk im  

te rm in ie i  p o u m iar 
k o w an y ch cen ach .

i

I

JAJA MASŁO 

I DRÓB 
k u p u je sta le 

p o n a jw y ższy ch cen ach 

d z ien n y ch

D o t  Ehsportowg 

ZG O E T  

W ą b r z e ź n o  

K o le jow a 6 3 

T e le fo n 1 7 4

D o ta ń c a  n a d a ją s ię  
ty lk o  P A T H E F O N Y , b o  g r a  
ją  b ez ig ie ł ty lk o  k a lk ą  

w iec zn ą . P a th e fo n y  o d d a ­

ją  g ło s  ja sn o , c z y s to  i n a ­

tu r a ln ie . N a jn o w sze  m o ­
d e le p a th e fo n ó w . N a jn o w  

sz a  n a p r a w a , s ta le n a  
sk ła d z ie , z a g o tó w k ę in a . 

r a ty  p o c e n a c h  fa b r y c z  n  
D la r e f le k ta n tó w  c e n n ik i  
i sp is p ły t b e z p ła tn ie .

K o w a le w sk i S k ła d  

p a te fo n ó w  i p ły t

J A N K O Z Ł O W S K I  

K O W A L E W O P o m .
n l. T o r u ń sk a  2 0

F e lik s K lim aszk a 
m istrz k u śn ie rsk i 

W ąb rzeźn o , te le fo n 1 1

P o leca sw ó j sk ład ar­
ty k u łó w m ęsk ich , to w a­
ry  k ró tk ie i  k o n fek c ja .

W łasn a p racow n ia fu ­
te r i czap ek d la to w arz .

T u  d o n a b y c ia  

z n a c z k i i w e k s le
K asy S k arb ow e j

P o lecam m ó j 

sa lo n f ry z je rsk i 
S zan . P u b liczn o śc i ca łe j 

o k o licy .

O b słu g a rze te lna i w zó r.

S p e c ja ln e s tr zy ż e n ie a  la  
g a r c o n n e

U w ag a: K iero w n ic tw o 
zak ład u sp o czy w a w  d o ­
św iad czon y m fzch ow cu 
k tó ry p raco w a ł w  w ię­

k szy ch m iastach .

Sslon fry«ierskt
F isch , R y n ek 2 4

S ó l
bydlęca

n ad esz ła

OarteOTSIi
W ąb rzeźn o

Mii
m ały n a 3— 4 o so b y za 

b ard zo tan ią cen ę n a 
sp rzedaż

Z g ł. d o ad m in is trac ji 
„G ło su W ąb rzesk ieg o „

aamanaw 
DOJARZA

d o 2 5 sz t. k ró w i ty leż  
m ło d eg o b y d ła z p ie rw - 
szo rzęd n em i św iad ec tw .

p o szu k u je o d zaraz

K U P E C K I 
FelilisoDO

p o w W ąb rzeźn o

Gotowe pasy zaoędowe
z e sk ó r y  i s ie r śc i  w ie lb łą d z ie j , ja k o  i  sk ó r y  

w sz e lk ie g o  g a tu n k u  i d o  k a ż d eg o c e lu

p o le c a

Z . S IG U R S K I • W ą b r z e ź n o  
R y n e k . 2 0
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„BAZA  R“ St. ChwialkowskiZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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^Ostrzeżenie!
*
*
*

*

*

*•

N a jw ię k sz y  sk ła d b ła w a tó w  n a m ie jsc u  

N o w o śc i se z o n o w e z a w sz e n a sk ła d z ie

BIELIZNA
*
*

*
*

*
*
*
*

....... . '™
N in ie jszem ostrzegam S zanow ną 

K lijen te lę p r ie d  p l& e e n ie m  n a le in o śe i  
m o im by łym pod różu jącym G la d y k O W - 

s td e m a , K u lw io k ie m u i M ity g o w sk ie  
1 3 3 , pon iew aż w yżej w ym ien ien i u m n ie 

ju ż n ie p racu ją .

JAN NAJDROW SKI
G B U D Z IĄ D Z , T o ruńska 21 .

KINO  TEATR
H o te l „D w ór W ąbrzesk i6 

W  sobo tę i n iedz ie lę 2 i 3 

Królowa

*
TOW ARY KRÓTKIE ^ *

puszczy
P o tężny d ram at sensacy juo -w schod - 

n i w  10 ak tach . —  T rag iczne dz ie je 

up row adzone j kob ie ty p rzez m acha- 

radzę . —  W  ro lach g łów nych 

fenom ena lna

V e r a  P o lly  i  4  le tn ia  N e lly  S tr a u s
na jm łodsza artystka na ku li  z iem sk ie j

W e w to r e k , d a la 5  l ip e a  1 9 2 7 r .

odbędz ie się 

w  W ąbrzeźn ie (P om orze) 

JARMARK  
na bydło i konie 

M ag istra t 
(_) Schwarz, burm istrz

U W A G A : W  n iedz ie lę po p rzedsta­

w ien iu k inom , odbędz ie się zabaw a 

z tańcam i T ow . S okó łI gk W E zachw ala jc ie w szystk iego co obce, ■  

i kupu jc ie tandety siln ie rek lam ow ane j j
9 w  I  ■S n d la tego , że jest pochodzen ia zag ran icznego |

। Żądajcie zawsze wyrobów  
swojskich

IH DOM
8  

8  
3

W  
C  
N

N

„K ośc iuszkę" 

C z y śc i i u p ię k sz a w ło s  

.'paczka 4 0  g roszy

“BBIiir PASU
do zehów

C hem iczna zaw artość „D O N -  

T O L U “  pop ie ra w ydz ie lan ie se­

k re tu i b ie li zęby , —  n iszczy 

w sze lk ie bak terje w ustach 

i zębach . W yśm ien ity , zapo­

b iegaw czy środek p rzec iw ko 

cho rob ie ust i zębów .

w  tubach po z ł 1 .20 i z ł 1 ,80

Proszę żądać w Aptekach i Drogerjach.

Chem iczna  Fabryka  “Donator
W ąbrzeźno-Pom orze.

W ZDBOW EM CIELE —  ZDROW Y DUCH!

S O K O L I

Z L O T  O K R Ę G O W Y
W  n ie d z ie lę , d n ia  3  g o  l ip c a  1 9 2 7  r ., sd b ę d lia  s l«  

w * ■ V * N V W  V W G

VII. Zlot' IV. ORrągu Dzielnicii Pom orskiej
Z s lą ik n  T o w . G in u u st;e n i} e h „ S O K Ó Ł “ w  P o lse e

P R O G R A M  Z L O T U :

S o b o ta , d n ia  2  g o  l ip c a  b r .
G n iazda na leżące do O kręgu IV  z jeżdża ją się do W ąbrzeźna na j­

późn ie j do godz . 21 . G n iazda, k tó re p rzybędą w  m iędzyczasie , b iw aku ją 
do oznaczone j godz iny w  og rodz ie p rzy g łów nym dw orcu .

O godz 21 ,30 w ym arsz ca łe j d rużyny z o rk iestrą na cze le do 
m iasta i capstrzyk p rzez g łów ne u lice na rynek . P o odeg ran iu p ieśn i 
w ieczo rne j, odm arsz do poszczegó lnych kw ater.

N ie d z ie la , u n ia  3  -g o l ip c a b r .
G odz 4 rano . P obudka.

4 ,30 „ W ym arsz z kw ater na bo isko .
” 5 ’  „  G enera lna p róba ćw iczeń .
v 8 n Ś n iadan ie w spó lne na dz iedz ińcu S zko ły M ęsk ie j.
” 9 „  P rzygo tow an ie się do pochodu .
” 10 „  W ym arsz z bo iska na rynek .
„ 10 ,30 „  M sza św . w  kośc ie le para f ja lnym .

11 ,30 „  O tw arc ie z lo tu na rynku .
12 ,30 „ P ochód p rzez m iasto , defilada i  odm arsz na bo isko . 

„ 13 „  W spó lny ob iad na dz iedzińcu S zko ły M ęsk ie j.
h 15 „  Ć w iczen ia z lo tow e z następu jącym p rog ram em :

1 . a) ćw iczen ia z laskam i m łodz ieży m ęsk ie j.
b )  z w iankam i m łodz ieży żeńsk ie j.
c) „  w spó lne w o lne d ruhów .
d ) „  „  « . d ruhen .

11 . e) re je oddz ia łów ko la rsk ich , 
f ) ćw iczen ia od rębne gn iazd , 
g ) ćw iczen ia na p rzy rządach m łodz ieży m ęsk ie j, 
h ) ćw iczen ia rak ie tam i d ruhen .
i j  ćw iczen ia na p rzy rządach d ruhów .
j)  c iągn ięc ie l in y .
k )  ćw iczen ia końcow e i p iram idy g rupow e w szyst­

k ich oddz ia łów m ęsk ich i żeńsk ich .

W  m iędzyczasie g ry i  zabaw y ruchow e. O godz . 20 zakończen ie ćw iczeń .

o  g o d z . 2 1 Z A B A W A  S O K O Ł A  n a  sa la c h  h o te lu  
p o d „ B ia ły m  O r łe m “  i h o te lu  D w ó r W ą b r z e sk i

W fiT W P N A  R A T R 1 T A * M ie jsce rezerw . 2 z ł, m iejsce siedzące 1 z ł, 
w a ią r n a  P U lO llv . stOjąC e j q gr M łodz ież szko lna do la t 14 

p łac i po łow ę.

Droima ul „imltr
w  d o m u p . B ia łe c k ie g o o b o k f ir m y E ise n a c k  

po leca się p rzy n isk ich cenach w  doskona łe j 
jakośc i:

Farby - Laki - Pokosty - Watę 

Gazę ■ Bandaże - Artykuły 

perfumeryjne i kosmetyczne

I

©  

©  

©  

Oddam  
m e g o  sy n a  w  n a u k ę  

k u p ie c tw a  b r a n ż y  

k o lo n ja ln e j

i R e s ta u r a c y j

I. Majewski
R o b a k o w o

pocz ta G orzuchow o 
pow ia t C hełm no .

N a jw ię k sz y  w y b ó r  i  n a jta ń sze  c e n y

*

W  zd row em c ie le - zd row y duch !

U w a g a : Jeże liś do tychczas n ie zapozna ł się 
--------------- z na jw iększym p rzy jac ie lem zd row ia 

to n ie w iesz co to znaczy :

„Być zadowolonym z życia 14 
E senc ja z ió lkow a A  M  O L  A  

9E5T TEm , co cc ZHDOIW ! 
C o je s t A m o la ?

A M O L A  jest n iezbę inem w  pod róży i po ćw iczen iach

A M O L A  jest ze w zg lędu na sw ą odśw ieża jącą i ner­
w y  w zm acn ia jącą dz ia ła lność u lub iony m środ­
k iem p rzez żo łn ie rzy , soko łów i  spo rtow ców 

A M O L A  używ ać m ożna w  pod róży , spo rc ie , 
po ćw iczen iach , jeżdz ie konne j, po 
w iększych m arszach , do natarc ia 
nóg i m asow an ia c ia ła .

słow em jest A M O L A  p rzy jac ie lem m ło - 
W  dych i sta rych la tem i z im ą.:—  — -

D o n a b y c ia  w  a p te k a c h  i d r o g e r ja c h

Chem iczna Fabryka „Donatol”
W ąbrzeźno, P om orze .

Dim obelgi 
w ypow iedz iane na pannę 

J ó ie h  S ta d s ld sk ą  
n in ie jszem 

c o fa m  
beon Kochański

L ip n ic a .

Zakład rytowniuo-iłotnltzj 
labijkatia wderćwl m edali 

Br. Gerke 
W ąbrzeźno , K o le jow a

W ykonuje
w sze lk ie p race w cho­
dzące w  zak res ry to - 
w n ic tw a i z ło tn ic tw a, 
poz łacan ie i posreb rz .

Specjalność Srebrne i pozłacane

O W O Z O Z IEd o S Z IA H D A R O S
W szelk ie zam ów ien ia 

w ykon u je się te rm inow o 
po cenach p rzystępnych

UCZNIA
sy n a  p o r z ą d n y c h  r o ­

d z icó w  —  m a ją c e g o  

c h ę ć w y u c z y ć s ię  

K U Ś N IE R S T W A  

p rzy jm ie od zaraz

Feliks Xliiiizka

H a a p r n d a i
dob rze u trzym ana

żniwiarka
m ark i ,,K o rm ick“ cena 
p rzystępna.

G n m lń s lt i , K urkoc in



Dnia 3O-go czerwca br. o godz. 11-tej przed poł, zasnęła w Bogu, opatrzona 

św. Sakramentami śp.

Marla Oswaldowa hr. PotockaLKJIHGFEDCBA

z Piątkowa
w 51 roku życia.

Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 3-go lipca br. o godz. 5-tej po poł. 

z Piątkowa do kościoła parafjalnego w Pluskowęsach. Pogrzeb następnego dnia 

o godz. 11 przed poł., o czem uwiadamiają serdecznie przywiązani i w smutku pogrążeni

Helena Staszewiczowa 

Tadeusz Pankowski

PIĄTKOWO, pow. Wąbrzeźno, dnia 3O-go czerwca 1927 r.BA

< > O O O O < > C > < > O K > O K > < >

Ratio
M oje odb io rn ik i 1 , 2 , 3 , 4 , 5 , 7 i 8 

lam pow e, w ykonane pod kierownL 

ctwem fachowców, z głośną i czy- 
•stą audycją, to szczyt doskonało­
ści przy cenach niezwykle niskich. 
Głośniki, słuchawki od najtańszych 

do najlepszych, akumulatory, ba- 
terje anodowe, baterje wieczne, 
odbiorniki detektorowe, lampy ka­
todowe, przełączniki antenowe z 

odgromnikiem, oraz wszystkie części do budowy aparatów

w wielkim wyborze.
N a żądan ie szczegó łow e o ferty odw rotn ie . “W

R . W ojtecM , W ąbrzeźno-P om orze
Z nadesłanych mi licznych uznań przytaczam tylko następujące: "WJ

' Wąbrzeźno, dnia 10 lutego 1927 r.

W. Pan R. Wojtecki w miejs cu
Dostarczony mi łask, odbiornik radjowy „Rezonans P|4.“ okazał się w porównaniu z in- 

nemi aparatami jako znakomity, tani, głośny i c zysty. Wyrażając W. P. moje uznanie, nadmie­
niam, że będę Firmę Pańską jako godną zaniani a i poparcia zawsze i ^^poważaniem

JAN DYLEWICZ, kupiec

Hamer, dnia 16 lutego 1927 r.
Z przyjemnością poświadczam Eask. Panu, że nabyty aparat 5 lampkowy w Jego Firmie 

mnie w zupełności zadowala. Audycje odbier; un bardzo dobrze i bez żadnych szmerów. Cenę uwa­

żam, dowiedziawszy się od Innych posiadaczy-, za bardzo umiarkowaną. ,
Z poważaniem

ALFRED STYLER, wł. maj. Hamer.

Wąbrzeźno, dnia 22 lutego 1927 r.
Z dostarczonego nam aparatu „Rezar ans P|4.“ jesteśmy zadowoleni w zupełności i będzie­

my Szan. Firmę jako solidną polecali. z poważaniem
Wydawnictwo Briesener Zeitung, 0. HINZ

WąbrzŁ-źno, dnia 29 kwietnia 1927 r.
Zaświadczam Szan. Panu uprzejmie,: te jestem z dostarczonego i zainstalowanego przez 

Pańską Firmę aparatu radjowego ..Neuircti K 4“ bardzo zadowolony. Aparat wyróżnia się ntetyl- 
ko czystą audycją, doskonałą selei rtywnością i niską ceną, lecz posiada tę nastrajanie
i odszukanie £al jest łatwiejsze i u rygo  dniej  sz< ) jak przy innych znanych mi odbiornikach. Dzięku­
jąc za rzetelną i fachową obsługę, zazaacram,. że będę firmę Pańską wszystkim znajomym jako 
zasługującą na poparcie polecał. z poważaniem

P FRANCISZEK SCHMIDT, dentysta

HHHHBiasaoio 010 o

D zięk i ostatn im udoskonalen iom obcasy gum ow e „G L O B U S* są 

najlepszem i i najtańszem i w yrobam i. G w arancja na trzy m ie­

siące do każdej pary załączona. Z rób próbę, a przekonasz się.

Nabyć można we firmie Sigurskij Wąbrzeźno

D obre końsk ie 

siano 
Iii kiiitigii 

kup i 

iii. fflehsr

MŁOCARKI
kupu je S ię najko rzystn ie j w  f irm ie

M. htroinski

Wąbrzeźn®, u lica C hełm ińska

W arsztat reparacy jny w szelk ich m s z j d O
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